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M N E S T J A U C H W A L O N A 
lll^ejdzie ona w życie w końcu bieżącego tygodnia.—Szeroki 
t£ń zakres amnestji dla przestępstw politycznych 
i r y z icrf*l mmmmmm 

g p n e s t i a jest aktem łaski i przeliczenia ze strony silnego państwa 

L i i — - " I 

(B) 
Warszawa, 17 grudnia lezących, a w ślad zatem zrodziła się w 

Sejm zehrał się dziś o godz. 10 kraju atmosfera sprzyjająca wzrostowi 
napięcia przestępczości politycznej. 

Dążąc wytrwale fub ^"akr'^ Pierwszym punkcie porządku 
jczna P'!| a d znajdowało się uchwalenie projek 

^J f iUs tawy o utworzeniu Muzeum Józefa 
przepi^T^dskiego w Belwederze. 

Ceny " A Referentka posłanka Pełczyńska z 
x ^ ~ - ' j p wstępując na trybunę oświadcza, 

'L k°misja oświatowa przyjęła jedno-
C s'nie projekt tej ustawy. Przy tych 
t^ach posłanki Pelczyńskiej wszyscy 

! , 0 wie powstają z miejsc. 

*'weder— p r z y b y t k i e m 
narodowym 

Posłanka Pełczyńska referuje didej, 
^ojekt ustawy uznaje Belweder, ja-

t siedzibę, miejsce pracy i miejsce 
7>u Józefa Piłsudskiego, za przybytek 

^owy, w którym będa gromadzone 

less 
Tek 

lskU 

153-3 

brtl ;*chowywane pamiątki, ? wiązane z 
'5* Józefa Piłsudskiego 

Pałac Belwederski wraz z ota-
.."Icym go parkiem i dziedzińcem, od, 

się w wieczyste użytkowanie n o - j s k i przedewszystkiem na tę właśnie ka-
Worzonemu Muzeum Józefa Pilsud tegorję okolicznościowych przestępców ^ 3 
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i szczerze do 
PACYFIKACJI STOSUNKÓW WE­

WNĘTRZNYCH, 
jako warunku normalnego rozwoju pań­
stwa i społeczeństwa, pragniemy też 1 j 
na odcinku polityki kryminalnej otwo-
rzyć przed wszystkimi obywatelami 
dobrej woli wrota-do uczciwej i lojalnej 
pracy. Po przez szeroki akt łaski w sto- \ 
sunku do przestępców politycznych ' 
rząd pragnie położyć kres szkodliwym 
dla państwa walkom wewnętrznym i 
stworzyć podstawy do skupienia wszyst t 

kich dokoła pracy nad wzmocnieniem 
zrębów politycznych i gospodarczych 
Rzplitej. [ 

Gdy chodzi o dziedzinę przestępstw j 
pospolitych i skarbowych, to cel am-1 
nestji wiąże się z przeżywanym prze/ 
nas długotrwałym kryzysem gospodar­
czym. W dążeniu do jaknajgruntowniej-
szej likwidacji skutków kryzysu gospo­
darczego, rząd uważa za postulat słusz­
ności i celowości rozciągnięcie aktu ła-
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Kto w Belwederze. |i żywi nadzieję, że tą drogą przyczyni 

— to są one darowane wszystkim i cał­
kowicie, czyli, że co do kar grzyw-
nych amnestja jest całkowita. 

Największe zainteresowanie budzi 
zakres 

AMNESTJI W DZIEDZINIE T. ZW. 
PRZESTĘPSTW POLITYCZNYCH. 

Amnestja w tej dziedzinie przestępstw 
jest dwa razy szersza, aniżeli w gru­
pie przestępstw pospolitych i sięga aż 
do skażań na 10 lat więzienia. Przeło­
żona na język liczb, amnestja ta jest 
równoznaczna z pełną łaską, ponieważ 
poza granicami jej pozostaje jedynie nie­
liczna garstka skazańców, licząca naj­
wyżej 20 kilka osób. Dodać jeszcze prag­
nę, że z amnestji całkowitej skorzysta 
na podstawie projektu 60 proc. ogółu 
skazanych za przestępstwa polityczne, 
a w stosunku do 35 proc. zastosowane 
będzi.e złagodzenie kary do połowy. 

Wcdtug przybliżonych, bardzo ską­
po i raczej in minus przeprowadzonych 
obliczeń, opuściłoby więzienia w dniu 
wejścia w życie projektowanej przez 
r /ad amnestji ponad 27 tysięcy osób. 
Oto wymowa liczb, która silniej zapew­
ne, niż wszelkie słowa uzasadnia praw­
dziwość twierdzenia, że projektowana 
amnestja jest bardzo szeroka i że dobro­
dziejstwa jej dotarły wszędzie, gdzie 
tylko można było połączyć to z utrzy­
maniem stanu bezpieczeństwa i niena-
rażeniem go na wydatne pogorszenie. 

Przestępców politycznych, skaza-

G 1 
L P u» poczem przeszedł do analizy 
• J^gólnych przepisów ustawy, u-
J^niając przyjęte przez komisję 

nad Muzeum Józefa Piłsudskiej amnestyj naszych dobrodziejstwo łaski 
Belwederze sprawuje minister sięga do dziedziny t. zw. 

/ i t a ^ M Ł m f " p o w o , " i e d y i przestępstw skarbowych 
K J ' L 3 a , e g o referatu posłanki Pełczyń- Rząd pragnie tą drogą osiągnąć r ó w n i e ż ' n a kary ponad 10 lat więzienia jest 

^Wysłuchał sejm stojąt. !pewien efekt w odciążeniu malerjalncm neUczna garstka, licząca zaledwie 20 
^ ' \ W H o P r a w e k żadnych nie zgłoszono i ludności, starając się przy tein ze s w e j , k i l k a o s o b - W i e c w tysięcznych masach 

V v e przyjęto jednomyślnie w 2 i 3 strony posunąć amnestię tak daleko, lak I amncstjonowanych, garstka ta liczbą 
i,taniu, poczem marszałek Car zarzą-| tylko pozwala na to Interes skarbu pań- , s w a - n i e zaważyła, ale zato jakością swą 
p r z e r w ę do godz. 4-ej po pol. ze stwa. Że wysiłek rządu w tym kierunku Przeważyła szalę na stronę mekorzyst-

apWu na umożliwienie posłom wzię-Jest znaczny, świadczy o tein fakt, że n e S ° d l a siebie rozwiązania. Składają 
Ą l udziału w eksportacji zwłok ś. p. amnestja daruje całkowicie kary ple- S l « bowiem na nią ludzie, którzy w służ 
> j>tora Adama Piłsudskiego. |nlężne w 75 proc. ogółu spraw karno -

7<'-lv° Przerwie sejm przystąpił do de- skarbowych 1 obejmuje wielką liczbę 
'" : I / a d projektem ustawy o a m n e s t j i . , 0 " 0 ' 0 . a 0 tys. spraw tego rodzaju. 

, " 0 * 3 pos. Madeyski omówił zasady Wolno tez żywić nadzieję, że przez 
przebaczenie wyzwolimy drzemiące w 
każdym człowieku siły moralne — i że 
ci, którzy odczują łaskę wobec siebie 
staną się też lepsi wobec innych. Siła 
przebaczenia może wobec niejednego 
wiece] zdziałać, niż siła kary. Ramy 
amnestji zakreślone są bardzo szeroko i 
sięgają tak daleko, Jak tylko pozwoliły 
na to względy bezpieczeństwa publicz­
nego. 

W dziedzinie t. zw. wykroczeń t. j . 
przestępstw zagrożonych karą aresztu 

. do 3 miesięcy i grzywną do 3.000 zł. 
filOHJk^m S„ S nrSe orzede- a m n e s« a j e s t c a , k o w i t a 1 obe!'»"ia
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: wie pełne 100 proc. tych spraw. Posu­
nęliśmy się w darowaniu wykroczeń tak 
daleko dlatego, że w zasadzie ta grupa 
przestępstw ma charakter przeważnie 
porządkowy i nie przedstawia żadnej 
groźby dla bezpieczeństwa publicznego 

Jeśli chodzi o grupę przestępstw po­
spolitych, t. j . zbrodni i występków, sta­
nowiących właściwy trzon przestęp­
czości, to dochodzimy na podstawie da­
nych statystyki przestępczości w 1934 
r. do wniosku, że 

mocny, czy też jednostka ma obowią­
zek podporządkowania się prawu 1 wy­
rokowi sądu? Muszę tu powtórzyć sło­
wa uzasadnienia, słowa, które są i ma­
szą być głosem zdrowego sumienia 
zbiorowego, że ten, kto ucieka z pola 
sprawiedliwości sądu ojczystego, wy­
łącza sam siebie z pod dobrodziejstw 
łaski i nie powinien korzystać z darów 
państwa, które w ukryciu opuścił. 

Dyskusja 

C n i c z ą poprawki. 
J?pta zabrał glos 
° S c i Michałowski 

Po przemówieniu 
minister sprawie-
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! * A M I N . M I C H A Ł O W S K I E G O 
c * k 0 ' £ r a y ^ J korzystając ze służącej mu mi-

y V v prawodawczej, wystąpił przed 
! 0j eu przedłożeniem, zawicrającem 
•f}\ ustawy amnestyjnej. 

• W . „ . n tym rząd pragnie przede-
K|| t k ie in upamiętnić przełomową 
W c zakończenia doniosłych prac nad 
\V 0 W a ustroju Rzeczypospolitej. 
% H . U s t a w a konstytucyjna z dn. 23 
V 1 ? , 9 3 5 r. stać się powinna dla 
\ ' obywateli kamieniem węglel-
^"owego lepszego Jutra Polski, 

ta, | e i przełomowe] chwili, rząd w 
Nłv s J ł y P a i , s t w a , umocnionego 
\ y , n 1 sprężystym ustrojem, wystę-

^ ° 
łaski i przebaczenia. 

- nowy ustrój państwa, jak w 
uv hi " . l l l e j walce, nastąpiło rozbudze-
\ ^"'jętnoścl politycznych, zaostrzę-

? a !eninego stosunku stron wal-

amnestja obejmuje 
około 98 proc. 

ogółu skazanych. 
Jeśli zaś chodzi o kary grzywny 

bie potęg zewnętrznych są organizato­
rami ruchów wywrotowych, skierowa­
nych przeciwko całości i suwerenności 
państwa polskiego. Sprzęgnięci z wro­
giem! nam siłami w sposób nieodwołal­
ny, nie wrócą oni już nigdy między 
prawych obywateli polskich, a pobyt 
na wolności wyzyskają natychmiast dla 
ponownego zorganizowania 1 rozszerze­
nia działalności organizacyj wywroto­
wych. Z wypuszczeniem ich na wolność 
łączyłoby się niechybnie wciąganie in­
nych, najczęściej mało uświadomionej 
młodzieży do pracy antypaństwowej. 

W konsekwencji więc, owi rozsadnicy 
działalności wywrotowej , zaprowadzi­
liby przed kratki sądowe dziesiątki i 
setki innych, zbyt naiwnych na to, by 
dojrzeć całe zło i niebezpieczeństwo 
gry, w którą zostali wplątani. / 

Moment prewencji ogólne] nakazuje 
więc izolować tych, którzy są moto­
rem sił wywrotowych 1 agentami wro­
gich naszej państwowości sił zewnętrz­
nych. 

Pozwolą panowie, kończył minister, 
że słów kilka jeszcze poświęcę sprawie 

wyłączenia zbiegów 
spod amnestji. 

Tu chodzi o sprawę zasadniczą, a nie 
o te czy inne osoby, tu chodzi o zasa­
dę: czy państwo ma kapitulować przed 
przestępcą, który depce wyrok prawo-

Po mowie ministra rozwinęła się kil­
kugodzinna dyskusja. W przemówie­
niach witano amnestię, jako akt wybit­
nie moralny, podkreślano, że dla pacy­
fikacji stosunków w społeczeństwie am­
nestja musi być najszerzej rozciągnięta 
w stosunku do przestępstw politycznych 
ale wskazano, że muszą się znaleźć gra­
nice, zakreślone względami na bezpie­
czeństwo i potęgę państwa. 

Niektórzy z mówców stanęli na s t a ­
nowisku, aby ustawa objęła wszystkie 
kategorie więźniów politycznych. Po­
słanka Prystorowa zwraca uwagę, ae 
30 tysięcy więźniów, wypuszczonych pa 
wolność w okresie najcięższego kryzy­
su i ostrej zimy, winno znaleźć opiekę. 
Mówczyni apeluje do rządu, aby zorga­
nizował opiekę nad zwolnionymi więź­
niami. 

Ks. poseł Lubelski zgłasza do arty­
kułu 3-go poprawkę, aby amnestja zła­
godziła o 1/4 karę skazanym na 5 do 
10 lat, o 1/5 skazanym na 10 do 15 lat 
i aby dożywotnie więzienie zamieniła 
na 15 lat. Proponuje wreszcie, 
ABY T. ZW. WIĘŹNIOWIE BRZESCY 

ZOSTALI OBJĘCI AMNESTJA, 
co wywołało glosy sprzeciwu na lawach 
poselskich. W odpowiedzi na wywody 
ks. Lubelskiego zabrał głos poseł Wa­
lewski, podkreślając, że amnestja nłe 
może naruszać porządku prawnego, Ist­
niejącego w państwie. Co się tyczy p. 
Witosa, to uciekł on na terytorium tego 
państwa, które dziś usiłuje wynarodo­
wić polskiego chłopa na jego prastare] 
polskie] ziemi. Jeżeli p. Witos nie uwa­
ża za miarodajne prawodawstwa pol­
skiego,*^ może uzna prawodawstwo 
republiki, na której terytorjum się znaj­
duje, gdzie ogłoszono obecnie amnestie, 
nie obejmującą przestępców politycz­
nych, którzy przed skutkami wyroków 
uciekli zagranicę. 

Poseł Szc7 3pański wypowiada po­
gląd, że dla upamiętnienia dzieła refor­
my ustroju Rzeczypospolitej byłoby 
słuszne, aby ustawa amnestyjna oblęła 
również osoby, pozbawione wolności w 
obozach odosobnienia. Poseł Duch wy­
raża wątpliwości, czy proponowana 
przez komisję poprawka o zamianie ka­
ry śmierci na dożywotnie więzienie nie 
narusza kompetencji Prezydenta R. P„ 
t. zn., czy nie godzi w prawo łaski. 

Po dyskusji sejm przyjął w 2 i 3 czy­
taniu projekt ustawy i przekazał ją se­
natowi, który rozpatrzy amncstję na 
posiedzeniu w piątek. 

Amnestja wejdzie więc w życie w 
ostatnich dniach bieżącego tygodnia. 
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Pomoc rządu ń s t w o w y d r 
Z akcji oddłużeniowej korzystać będą urzędnicy najniżej uposażeni' 

Komu przysługuje prawo do pożyczki? 
Ogólne l asadg akcfi odd łużen iowe! 

k J a P o n j i Nucie i 
Warszawa, 17 grudnia. 

Zgodnie z zapowiedzią premjera i 
wicepremiera, komitet ekonomiczny mi­
nistrów uchwali! wczoraj, jak o tern do­
nosiliśmy, tezy w sprawie udzielenia po­
życzek i pomocy funkcjonariuszom pań­
s twowym na cele oddłużenia. Tezy te 
przewidują utworzenie w ramach ist­
niejącego t. zw. funduszu zaliczek na u-
posażenia specjalnych kwot, przezna­
czonych na ułatwienie spłaty zobowią­
zań nadmiernie zadłużonym urzędni­
kom i funkcjonariuszom. 

Z kwot tych będą udzielane bezpro­
centowo pożyczki na spłatę długów 
powstałych przed 1-ym grudnia r. 1935. 
Dążeniem rządu jest przedewszystkiem 
objęcie akcją oddłużeniową szerokich 
wars tw najniżej uposażonych, dlatego 
też projekt przewiduje udzielanie po­
życzek tym urzędnikom, których uposa­
żenie netto nie przekracza 400 zt. mie­
sięcznie. 

Ponieważ na cele akcji oddłużenio­
wej możliwe jest zmobilizowanie sto­
sunkowo do rozmiarów ogólnego zadłu­
żenia urzędniczego niewielkiej kwoty, 
przewiduje się również, że wysokość 
pożyczek nie może przekraczać kwoty 
1.000 zł., przyczem pożyczki udzielane 
będą z zasady tylko tym funkcjonariu­
szom, których łączne zadłużenie (z wy­
jątkiem zaliczek na uposażenie i długo­
terminowych pożyczek budowlanych) 
przewyższa dla utrzymujących 3 1 wie­
ce] osób 400 proc. uposażenia miesięcz­
nego, a dla utrzymujących 2 osoby — 
500 proc. uposażenia miesięcznego. 

Tego rodzaju postanowienie pozwoli 
na przyjście z pomocą pracownikom 
najwięcej dotkniętym długami. Projekt 
przewiduje, że na fundusz oddlużenio-
wy rząd przeznaczy miljoń zt.' zaliczki" 
z;.'6unv. (obrotowych skarbu Pańs twa 
Kwota ta będzie mogła być uruchomio­
na po uchwaleniu odpowiedniej ustawy 
o kredycie dodatkowym do budżetu na 
r. 1935/36. 

Z dniem 1 marca 1936 przewiduje się 
przywrócenie spłaty wstrzymanych o-
becnie zaliczek na uposażenia przy 
znacznem jednak zredukowaniu tych 

spłat, gdyż mają one wynosić tylko 20 
proc. normalnej miesięczne] potrącanej 
dotychczas raty. Z dniem 1 października 
1936 wysokość spłat ma być podniesio­
na do 40 p roc , a od 1-go grudnia r. 
1937 raty będą ściągane w pełne] wy­
sokości. 

Połowa wpływów ze zwrotu tych 
zaliczek na uposażenia, uzyskiwana od 
1-go marca 1936 według powyższych 

norm, przekazywana będzie na akcjęlczona obecnie kwota miliona zł. na tę 
oddłużeniową. W ten sposób przezna- akcję będzie się stopniowo powiększać. 

Ograniczenie dodatkowych wynagrodzeń 
urif$dniEfiów pańs^wowifch 

Warszawa, 17 grudnia. 
W dniu 19-ym bm. o godz. 5 min. 30 

popołudniu odbędzie się posiedzenie ra­
dy ministrów, na którem m. in. ustalo­
ne będą zasady pobierania dodatkowych 
wynagrodzeń przez urzędników pań­
stwowych. 

Ograniczenia, które mają być podob 
ne w tym względzie wprowadzone, a polegające na tern, że wynagrodzenia 
dodatkowe wypłacone w ciągu roku nie d r o ż y , które mają być nadal wypłacane [gólnej kwoty zaliczek 
będą mogły przewyższać rocznego u-i bezpośrednio. 

posażenia brutto danego urzędnika — do 
tyczyć mają wyższych kategorii 6-ej i 
niższych, Myktowana będzie liberalniej. 

Ponadto wprowadzona ma zostać za­
sada, że wynagrodzenia dodatkowe 
wypłacane będą mogły być tylko za po­
średnictwem urzędu, w którym dany 

Ponadto przewidywane jest przeznacz^ 
nie na rzecz akcii oddłużeniowej z a ' ' ' 
czek skarbu państwa w granicach osz«« 
dnoścl osiągniętych na kredytach J1' 
czowo administracyjnych w budzę61 

na r. 1936/37. Druga połowa potraf 
nych od 1 marca 1936 r. rat zaliczek 
dzielonych na uposażenia tworzyć ^ J^bij; 

dzle nadal fundusz zaliczkowy, z * j 
rego wydawane będą zaliczki dla go r i , 
usytuowanych funkcjonarjuszów 
stwowych, znajdujących się w tru< 

zaliczek położeniu. Ogólna suma Z o n w » " , 

urzędnik pełni służbę. Przepis ten we-'funkcjonariuszów, których dochody n „ 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa , to przekraczają 400 zł. miesięcznie i zupc 
nie będzie dotyczył zwrotu kosztów po- będzie mogła przewyższać 15 pr° c ' L * ' ? a A 
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Proces ulmm l p. ministra PierackUgu 
Zeznania nacze ln iRa w y d z n a r o d o ś c i o w e g o min. spr»^ 

w e w n ę t r z n y c h p. S u c h e n e R - S u c h e c R i e g o . 
Warszawa, 17 g r u d n i a . 

( P a t ) — D z i s i e j s z e p o s i e d z e n i e s ą d u 
o k r ę g o w e g o w s p r a w i e o z a b ó j s t w o ś. p . 
m i n . P i e r a c k i e g o , r o z p o c z ę ł o się o g o d z . 
10 m i n . 45. 

P r z e d s ą d e m s t a j e ś w i a d e k , H e n r y k 
J a n S u c h e n e k - S u c h e c k i , n a c z e l n i k w y ­
d z i a ł u n a r o d o w o ś c i o w e g o w m i n i s t e r ­
s t w i e s p r a w w e w n ę t r z n y c h . 

Przewodniczący: — J a k i b y l s t o s u 

n e k m i n i s t r a P i e r a c k i e g o d o z a g a d n i e n i a r ó w n i k r e f e r a t u n a r o d o w o ś c i o w e g o 
u k r a i ń s k i e g o i j a k i e b y ł y j e g o p o g l ą d y 
n a r o z w i ą z a n i e t e g o z a g a d n i e n i a w P o l ­
s c e ? 

Świadek: — P a n a m i n i s t r a P i e r a c k i e ­
g o p o z n a ł e m w r o k u 1919 p o m o i m p o ­
w r o c i e z S y b e r j i . W c z a s i e w o j n y b o l s z e 
w i c k i e j b y ł e m p r z y d z i e l o n y d o d r u g i e g o 
o d d z i a ł u s z t a b u g ł ó w n e g o , j a k o r e f e r e n t 
n a r o d o w o ś c i o w y , a n a s t ę p n i e j a k o k i e -

Projekt ustawy o ochronie państwa? 
C i e k a w a i n t e r p e l a c j a p o s ł a dr. G ł a d y s z a 

• <•• Warszawa, 17 grudnia. 
(B) W ciągu dzisiejszego posiedze­

nia sejmu zgłosił poseł dr. Marjan Gła-
dysz ciekawą Interpelację do ministra 
spraw wewnętrznych. 

Dr. Gładysz zapytuje ministra spr. 
wewnętrznych i ministra sprawiedliwo­
ści, czy rząd nie zamierza wnieść w 
ciągu obecnej sesji budżetowej specjal­
nego projektu ustawy o ochronie Rzecz­
pospolitej, 

Zdaniem dr. Gładysza projekt takiej jnego 
ustawy winien być wniesiony, aby 

stworzyć możliwość karania w trybie 
doraźnym przestępców, zagrażających 
bzpieczeństwu, spokojowi i porządko­
wi publicznemu. Po wniesieniu takiego 
projektu ustawy, mógłby być — zda­
niem dr. Gładysza — zniesiony obóz 
izolacyjny w Berezie Kartuskie], gdyż 
sądy miałyby do dyspozycji narzędzie 
szybkie i sprężyście działające w sto­
sunku do elementów zajmujących się 

[zakłócaniem spokoju i porządku publicz-

po 

w o j n i e , s t y k a ł e m się z p p ł k . P i e r a c k ' ^ 
j a k o s z e f e m w y z n a ń n i e k a t o l i c k i c h ^ ij 
n i s t e r s t w i e s p r a w w o j s k o w y c h z ^ 
w s p ó ł p r a c y n a t l e z a g a d n i e ń w y z n ' 0 

w y c h . 
P o w y p a d k a c h m a j o w y c h , z o s ' a 

l i i ' 'II l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l > l l l i l ! ! l 

|i||łf)tl|>! 'HjilHl'11 
inii i ; : iHi i i :TiiHi|i !H ' ! ! i ! : i ! ; ! ' , . : , ! , 
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regulują, w t ą d e Ą , u s u w a j ą o b s t r u k c j e 

o d k o m e n d e r o w a n y d o m i n i s t e r s t w a 'ta 
w e w n ę t r z n y c h n a ' s t a n o w i s k o n a c z d " . 
w y d z i a ł u n a r o d o w o ś c i o w e g o . Z a s t * , ' ^ 
j u ż t a m p ł k . P i e r a c k i e g o , jako nacze"1

 f i 

wydziału wojskowego. W s p ó ł p r a c a f 1 
p o l e g a ł a n a z a z ę b i a n i u d z i a ł a l n o ś c i 
d w u c h w y d z i a ł ó w m i n i s t e r s t w a . 
s z a w s p ó ł p r a c a n a s t ą p i ł a , k i e d y p$'Ji 
r a c k i z o s t a ł w i c e m i n i s t r e m , a n a s y 
m i n i s t r e m . P a n m i n i s t e r P i e r a c k i t ^ y 
g a ł c o d z i e n n i e r e f e r a t u z o d c i n k a 
s z o ś c i o w e g o . M u s z ę s t w i e r d z i ć , że 
m i n i s t e r P i e r a c k i p r z e z c a ł y c z a s z-''je|' 
w y w a ł w s t o s u n k u d o z a g a d n i e ń 
s z o ś c i o w y c h , a w s z c z e g ó l n o ś c i ^° Jfi' 
g a d n i e n i a u k r a i ń s k i e g o , g ł ę b o k a z " . . 1 

twią C h i 
r?c'a T o ] 
fctykę c 

i o n o m j i 
f*tórzy *«} na v Wołania ,* Przyj jjtoryte Mrok. m roz 
**Potra 

m o ś ć , w y r o z u m i a ł o ś ć , d u ż ą t o l e r a n ' (ti 
t r o s k ę o u r e g u l o w a n i e t y c h niezdrowo 
s t o s u n k ó w j a k i e i s t n i a ł y n a t e r e n i e ^uy 
p o l s k i W s c h o d n i e j . T r o s k a j e g o i u f j 4 ' ' '^ 
l o w a n i e t y c h s t o s u n k ó w w y n i k 3 «, 

„Wtel 
K Lin JJę na 

f l«rstw( 
z tem 
i>roc, 
»roc. 
> sh 

i i 

chęci współpracy opartej na podio^ ^ji 
gwarantowanych praw konstytucy'0^' 
ludności ukraińskiej. W s z y s t k i e swe y i 
s i ł k i k i e r o w a ł n a t o r y t e j w s p ó ł p 1 " 3 ^ ' 
zagwarantowania tej ludności pra^. i0. 
wojowych na odcinku kulturalnym 
spodarczym. 

W y s t a w a f i l m o w a w P a r y ż u 
P i e r w s z e a p a r a t y d o z d j ę ć i p r o j e k c j i - M i k r o k i n e m a t o -

g r a t j a . — Z n a c z e n i e f i l m u w s z k o l e 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

Paryż , w grudniu. 
Wielka międzynarodowa wys tawa 

kinematograficzna, otwarta w Paryżu 
w Musee Gallier, ma na celu uczczenie 
ojca kinematografiki, Ludwika Lumiere. 

Jak wiadomo, ciągle jeszcze toczy 
się kłótnia o to, kto^ pierwszy zrobił ten 
wielki wynalazek. Lumiere bowiem nie 
był pierwszy, któremu udało się uchwy 
cić na jednej taśmie filmowej szereg fo­
tografii w kolejnym porządku celem ko­
lejnej ich projekcji. Pierwsza konstruk­
cja kamery fotograficznej 1 aparatury 
do wyświetlania fotografii także nie po­
chodzą od niego. Lumiere jednak był 
pierwszy, który zrobił ten decydujący 
krok, umożliwiający rozwój filmu — on, 
jako pierwszy, silnie powiększył te obra 
zy i wyświetlił na płótnie. Lumiere w 

chwili obecnej nie trzeba było zmie­
niać... 

I dlatego Ludwik i Augustę Lumiere, 
z których dziś jeszcze żyje drugi pozo­
staną wynalazcami filmu, mimo, że nie 
są jego odkrywcami. 

Wys tawa filmowa w Paryżu jest za­
tem oficjalną uroczystością na cześć Lu-
mierów i 40-letniego istnienia kinema­
tografii, iak dawnie] nazywano film. 

W historycznym dziale przedewszyst 
kiem zwracają uwagę klasyczne apa­
raty filmowe. Kamera, zapomocą której 
Lumiere robił kiedyś swoje eksperymen 
ty, wydaje nam się dzisiaj dość dziwna : 

ma Ona bowiem rozmiary większego 
pudełka zapałek. Pierwsze filmy, które 
Lumiere robił tą kamerą i wyświetlał w 
Paryżu w roku 1895 są także bardzo 
wąskie, lecz przytem tak wyraźne, że 

ten sposób skonstruował aparaty, że w, jeszcze dzisiaj mogą służyć jako wzór 
gruncie rzeczy do dziś dnia nie zostały i Ta doskonałość dawnej techniki vzbu-
one jeszcze zasadniczo zmienione. Tak. dza ogólny podziw, 
samo jak Edison — pierwszego dnia na- Techniczny dział wys tawy natomiast 
dał żarówce taką formę, której do nie robi takiego wrażenia. My, ludzie 

dzisiejsi, uświadomiliśmy sobie, że na­
sza technika jest wspaniała i prawie do­
skonała, tak że aparatura filmu dźwię­
kowego jest dla nas czemś zupełnie zro­
zumiałem. 

Największe jednak wrażenie robi nau­
kowa praca filmowa, czyli mikrokine­
matografia, zapomocą której można po­
znać żywe życie mikroskopijnej przy­
rody. Jeszcze 20 lat temu istniały rze­
czy, które nawet dla mikroskopu były 
niewidoczne; dzisiaj z łatwością może­
my wszystko to „żywcem" fotografo­
wać. 

W tym wypadku film wskazuje pole 
działania, na którem możliwe są naj­
większe kulturalne postępy. Na wysta­
wie znajduje się uroczyste pismo aka­
demii naukowej, w Heidelbergu, które 
słusznie wskazuje na to, że największą 
satysfakcją dla Ludwika Lumiera winien 
być fakt, że film, który powstał z nauki, 
dzisiaj znowu wraca do nauki i daje jej 
największe bodźce do pracy. I słusznie 
poświęca się filmom naukowym na wy­
stawie w Musee Gallier tak wiele miej­
sca. 

Film ma również ogromne znaczenie 
pedagogiczne. Widziąc, co dzieci potra­
fią zrobić pod wpływem filmów szkol-

ście, że można wystawić jedynie # !jce 
cznie ujęte skutki tego wpływu, a ^ 
rysunki dzieci na podstawie widziani 
filmów. Należy porównać, jak b a

ł V cH | 
różnią się te rysunki dzieci od lLĄ 
które robione są bez wzorów n 0 
wych. „Normalna" nauka r y s u n k ^ J \ 
gdy nie doprowadziłaby do tak ™ $ \ 
niałych rezultatów, do tak żywego J 
cia i przedstawienia rzeczy i do 1 Ą 
artystycznej kompozycji. Nie m o z i ^ y 
turalnie, dzisiaj jeszcze ocenić, 
rzuty, które się robi temu wyc"".^y 
waniu dzieci zapomocą filmu, są s ł $ 
ne: czy popędy z jednej strony r ' x 
zbyt intensywne, z drugiej zaś strony. 
zbyt powierzchowne, tak że un ie 1 ! 1 ^ ' 
wiają przepracowanie rzeczy } v l ied' 
nych przy pomocy rozumu. Trzeba „ 
nak przyznać, że pod względem 
stycznym osiągnięto w tym 
wspaniałe rezultaty. g. 

I na tem właśnie polega stówn* 
sługa Lumiere, który chciał PrzeZ.r()$ 
—-i «!_ ~ i — x niz " 

Pis 

y mii 

Suii Sf 
,zVbsz >dlu 'Na. 

> i : . r a ' » 
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matografję s tworzyć więcej 
przyjemnego spędzenia czasu 

Wyjaśnienie. 
W dniu wozoraiszyra, przez 

R . M . y 

„ I c d o p o ' ^ 
m!eis c " t nych (które we Francji stoją na bardzo' metrampaża, umieszczono na tem " ' " •^ 'yP ' 

wysokim poziomie), nabiera się jeszcze j niewłaściwym tytułem korespondenci* 
większego respektu dla filmu. Oczywi- dnia. Red. 

•1 
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LUDIC^BE 

e d i a c h m s k o - j a p o n s k a 
. Tokio, w grudniu. 
Japonję ogarnia wobec Chin osobliwe 

Jucie słabości, niepewności, ba, na-
cZCSto nieporadności. Uczucia te w y -

^ N ą na jaw zupełnie wyraźnie w ostat 
^ c z a s a c h . 
(..Kto obserwuje zatarg chińsko-japoń-
jJJJ zzewnątrz, ten odbiera wrażenie 
J ^ z przeciwne. Kto jednak obserwuje 
•fzliwy bieg wydarzeń z Tokio, temu 

r "łła<f ! m o z e l ' J ś ć wszystko to, co jest de-
k t S n s t r a c J ' i tylko, a za czem się kryje 

s V r ^ "osc 1 bezradność. Najmocniej 
kto* er ' - a s ' abość Japonji w o b e c Chin na 

z , " e , | ' e psychologicznym. Wówczas, gdy 
1 o8? ?• n a n k i l ' ' s k i i miejscowe władze wy-
V A em 3 s i Q doskonale w psychologii dyplo-
t r u M k w ' wojskowych japońskich, gdy 
ck °' ^Widują z. góry każda Ich akcje, każ-
>dy pe|J posunięcie, japończykom wiedzy tej 
znie "ł*. jj* zupełnie.. Jeden z dyplomatów ja­

rsk ich wyraził się otwarcie, iż trudno 
™ r°stj)rzewidzieć, co zrobią i co posta-

PROC. 

*t*fa chińczycy w odpowiedzi na posu-
****^fcL? l a . Tokio. Jako przykład przytoczy! 

ego 
e 
ch 
i 

3 * 
2ast»! 

P 

fltJit c chińską w kwestji ogłoszenia 
H f l | ? n » m j i pięciu prowincyj północnych. 
UHl^órzy gubernatorzy chińscy zgodzi-

na wszystko, uzgodnili nawet datę 
'polania autonomii, a władze japoń-
j e przygotowały się już, aby całą siłą 
'Utorytetem oręża i dyplomacji poprzeć 

po 5 k rok. A tymczasem Czang-Kai-Czek 
'^'itiift Cl rozesłanie depesz do gubernato­
ra 6* mi p o t r a f i ł ich przekabacić. Tokio czuje 

się więc znowu, jak kilka tygodni temu, 
zaskoczone, zdradzone i słabe. 

Albowiem, i to jest drugie źródło 
owej nieporadności japońskiej, Chiny, 
ze względu na swój obszar i liczbę lud­
ności, przedstawiają dla militarnych po­
sunięć Japonji teren ryzykowny, koszty 
zaś tych poczynań są tak olbrzymie, iż 
rząd tokijski podsumowuje cyfry z prze­
rażeniem. Militaryści japońscy woleliby 
w tej sytuacji rozjaśnić sytuację 1 roz­
strzygnąć wszystko przy użyciu oręża 
i wymowy armat. Ale dyplomacja tokij­
ska i stojące za nią koła cywilne wpły­
wają z całej siły na zahamowanie dążeń 
militarystycznych, aczkolwiek wysta­
wiają się przez to na sztych krytyki kół 
wojskowych u siebie w kraju. 

W ten sposób dyplomaci japońscy 
zmuszeni są do taktyki usprawiedliwia­
nia posunięć kół wojskowych na terenie 
Chin, do obrony ich tezy, według któ­
rej przyjacielskie gesty nie nadają się 
wcale w grze z Chinami. W grze prze­
ciw nam używa Czang-Kai-Czek chwy­
tów podstępnych a nieprzewidzianych, 
pomaga mu w tern Anglja. 

Pozatem w sztabie japońskim istnieje 
jeszcze i taki pogląd na sprawy chińskie: 
Japońja musi być gotowa od strony 
Rosji, a tymczasem istnieje niebezpie­
czeństwo wchłonięcia przez Chiny 
ogromnej armji japońskiej, która na tych 
olbrzymich obszarach zgubi się, roz-
proszkuje 1 stanie się raczej siłą policyj-

ną, niż aktywną armją bojową. 
I ten pogląd ma swoje realne uzasad­

nienie. 
Uczucie niższość' wobec Chin m a | 

pozatem w Japonji swoją podstawę i u-
zasadnienie historyczno-kulturalne, o j 
których się zapomina zbyt często. Dłu-1 
gie wieki były Chiny dla Japonji. czczo­
nym mistrzem, nauczycielem, wzorem. 
Wszystko — naukę, religję, sztukę, oby­
czajowość, kulturę — zapożyczali Ja­
pończycy od Chin. I dzisiaj jeszcze re­
spektują wysoko te dobra. W samych Chi 
nach nie wygasła jeszcze pamięć tych 
czasów, kiedy to sąsiednia Japonja uwa­
żana była za kraj „barbarzyńców". 

Dzisiaj ubiera się tę przeszłość w sza­
tę obowiązku względem starszego, znie-J 
dołężniałego mistrza, któremu należy I 
dopomóc w odzyskaniu zdrowia, którego' 
należy naprowadzić na drogę niezależ- mAWmwmMmmmwMMmmMMkwmmMmmmmmm 
ności i wyzwolenia się spod wpływów bezpieczeństwo i tragizm akcji japońskiej 
obcych. Rząd nankiński — mówią w To- ; w Chinach polega na tern, że Japonja mo-
kio — jest to klika chciwych zysku że zginąć z upływu krwi po zwycięst-

A s p i r i n a, wyrabiana 
Uraz w Police. Znaczek 

„Bayer* w postaci krzyża 
na opakowaniach i tablet­

kach daje gwarancje czy­
stości preparatu. 

ASP1R1NA 
D o n a b y c i a w a w n y j f k l c h a p t e k a c h . 

C e n a x a i l a b l . o b e c n i e Jut 
t y l k o Z l . 0.90, za 20 t a b l . Z l . 2 . U 

egoistów, nic dbających o dawne, sza 
cowne tradycje, nie mogących pretendo­
wać do miana i stanowiska prawdziwych 
rządców kraju. Jak w Mandżukuo tak 
i tu, prawdziwym zbawcą i nauczycie­
lem może być tylko Japonja. 

A tymczasem wre i trwa bez przer- j 
wy nierówna walka między oboma kra-
jami, w której nie należy bynajmniej 
identyfikować aktywności Japonji z siłą, 
ani pasywności Chin ze słabością Nle-

wach, a Chin nie „uratuje". Im większe 
\ odnosi Japonja sukcesy w Chinach, im 

częściej wygrywa, tern wyraźniejszy a 
nawet słuszniejszy staje się „kompleks 

, niższości" u zwycięzcy w obliczu wyra-
j finowanego zwyciężonego. 

Uwzględniając te wszystkie dane, na­
leży z tej strony i tak właśnie oceniać 
wiadomości, nadchodzące z teatru dzia­
łań na Dalekim Wschodzie. 

G. S. 

t a e r g i c ż ń e t e m p o a ł f c f i z n i ż k i c e n 
^kcja ta będzie zakończona jeszcze w tym tygodniu.— Konferencja 

z przedstawicielami handlu detalicznego 
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R z c i d r o z w i c ą t ® d a l s z i f c l i 3%) k a r t e l i 
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Warszawa, 17 grudnia, 
rtel pdo nazwą „Zjednoczenie Fa-
Lln i Drutu Stalowego" wyraził 

rj»ę na obniżenie cen swych wyro-
J J ' w granicach ustalonych przez .ml-
*' e rstwo przemysłu 1 handlu. W zwiąż 

1 tein ceny lin zostaną obniżone o 
Droc., a ceny drutu stalowego — o 
Droc. Natomiast z kartelem fabryk 

L*su siarkowego pertraktacje jeszcze 
i decyzja zapaść ma w dniu 1 8 

"i. 
$ ministerstwie przemysłu 1 handlu 
L*'a się konferencja z przedstawi-

sfer handlowych w sprawie jak-
L^bszego doprowadzenia zniżek cen 

,a«(5iu detalicznego, a więc do kon-
S ł a . 
^„ramienia kuplectwa w konferencji 

udział iu. iu. prezes Związku Izb 
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Przemysłowo - Handlowych inż. Klar-
ner, prezes Herse 1 dyr. Izby Jakubow­
ski. 

Akcja zniżki cen posiadać może [ stawiciele sfer handlowych, wyrazili na 
znaczenie praktyczne o tyle, o He doj-
(Izie rzeczywiście do konsumenta. Przed 

D r o ż d ż e będą o p o d a t k o w a n e 
n i e b ę d z i e n a t o m i a s t p o d a t k u od h e r b a t y 

Warszawa, 17 grudnia. 
Zgodnie z naszemi przewidywania­

mi, na jcdnein z najbliższych posiedzeń 
Rady Ministrów znaleźć się ma projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
opodatkowaniu drożdży. 

O ile nam wiadomo, nowy ten poda­
tek obciąży wyłącznie producentów 
drożdży, zrzeszonych w kartelu droż­
dżowym, przy równoczesnem utrzyma­

niu cen detalicznych drożdży na obec 
nyin poziomie. Wpływy z nowego po> 
datku przeznaczone mają zostać podob 
no na pokrycie zapowiadanych awan 
sów urzędniczych. 

Pogłoski jakoby w najbliższym cza 
sie wprowadzony miał zostać specjalny 

konferencji całkowitą gotowość przyj­
ścia rządowi z pomocą w celu jaknaj-
szybszego zrealizowania tej akcji. 

W godzinach popołudniowych odby­
ła się jeszcze jedna konferencja z wła­
dzami przedsiębiorstw państwowych. 

Na konferencji tej rozważano szcze­
gółowo sprawy gospodarki w tych 
przedsiębiorstwach. 

Akcja zniżki cen jest prowadzona 
w tak cr.crglcznem tempie, że do sobo­
ty bieżącego tygodnia zostanie całko-

i wicie zakończona. Zamierzone jest roz-
i wiązanie wszystkich szkodliwych 1 

podatek od herbaty, nie są ścisłe. O ile zbędnych karteli. Przygotowywana o-
nam wiadomo, w łonie rządu projekt ta- becnle lista obejmuje około 30 zrzeszeń 
ki nie istnieje. Ikartelowych, które ulegną zamknięciu. 

D z i ś w y b o r y p r e z y d e n t a C z e c h o s ł o w a c j i 
W a l H a r o z e g r a s i t ; m i ę d z y m i n i s t r e m B e n e s z e m i p r o f e s o r e m N e m e s e m 

Praga, 17 grudnia. (PAT). 
Jutro o godz. 10.30 przedpołudniem 

i w sali Władysława Warneńczyka na 
Hradzie praskim zbierze się Zgroma­

d z e n i e Narodowe, celem dokonania wy­
boru nowego prezydenta republiki cze-
skosłowackiej. Dotychczas ujawniono 
dwie kandydatury: lewica wysuwa kan-

*taach na naczelnego 
. dowódcę 
°J sk japońskich w Chinach 

[pA Tłentsin, 17 grudnia. 
r < ^ ą l ) Dzisiaj rano rzucono bombę 

\ r . e z ydencią naczelnego dowódcy 
k{ , aPońskich w Chinach Pólnoc-
J" 

z przechodniów jest ciężko 

, St* ..Blałogród, 17 grudnia. (PAT). 
studentów trwa. Studenci 

k\£ uWolnienia aresztowanychiu.su-
1 ) 0 ' icji z domu akademickiego. 

dydaturę dr. Benesza, zaś stronnictwa zachowywała milczenie, o tyle obecnie 
agrarjuszy 1 żiwnostników wystawiły ( kampania prasowa jest niebywale ostra 
kandydaturę profesora uniwersytetu. Pisma lewicowe twierdzą, że minister 
praskiego dr. Bohumlła Nemeca, preze- Benesz jest, jako jeden z twórców re-
sa czeskosłowackiej rady narodowej. | publiki czeskoslowackiej, jedynym kan-

O ile w czasie kilkutygodniowych 
narad partyjnych, jakie poprzedziły u-
stąpienie prezydenta Masaryka, prasa 

Eksportacja zwłok ś.p. Adama Piłsudskiego 
P o g r z e b o d b ę d z i e s i ę d z i ś w W i l n i e 

jomych. 
Po uroczystem nabożeństwie żałob-

nein wyruszył z przed kościoła dlugl 
kondukt żałobny, który przeszedł ul. 
Marszałkowską i Chmielną na dworzec 
Główny. 

Na dworcu trumnę ze zwłokami śp. 
Adama Piłsudskiego przeniesiono z ka­
rawanu do wagonu żałobnego. Na trum-

!_/.ie złożono wieńce od premjera i rzą 

Warszawa, 17 grudnia. 
(PAT) Dziś o godz. 10.30 rano od­

była się eksportacja zwłok ś. p. Adama 
Piłsudskiego, senatora R. P., wicepre­
zydenta m. Wilna, z domu żałoby przy 
ul. Lwowskiej 10 do kościoła Zbawi­
ciela. 

W uroczystościach żałobnych wzięli 
udział: rodzina zmarłego — córka pani 
Pawłowiczowa, pani Marszałkowa Alek 
sandra Piłsudska z córkami, bracia Jan 
i Kazimierz Piłsudscy i inni. W uroczy­
stościach żałobnych wzięli również u-
dział członkowie rządu, senatorowie i 
posłowie, liczne grono przyjaciół i zna-/$zym. 

du, od senatu, od państwa Prystorów i 
rodziny. 

Pogrzeb ś. p. Adama Piłsudskiego 
odbędzie się w Wilnie w dniu jutrzei-

dydatem na urząd Prezydenta zwła­
szcza, iż polecił go ustępujący prezydent 
Masaryk. 

Pisma centrowe i prawicowe, z wy­
jątkiem katolików czeskich, bronią kan­
dydatury prof. Nemeca, mówiąc, iż jest 
to kandydat narodowy i ponadpartyjny. 

Według 'oceny prasy rozdział gło­
sów przedstawia się narazie następują­
co: za min. Beneszem opowiedzieli się 
czescy narodowi-socjaliści, czeskosło-
waccy socjal-demokraci , niemieccy so-
cjal-demokraci, komuniści, katolicy 
czescy i kilku „dzikich" — razem 199 
głosów. 

Za prof, Nemecem opowiedzieli się 
czescy agrarjusze, żiwnostnicy, zjedno­
c z e n i e n a r o d o w e i faszyści razem 130 
głosów. Niezdecydowani są niemcy su-
decty, hlinkowcy, węgrzy oraz niemcy 
chrześcijańsko-społeczni — razem 121 
głosów. 

http://aresztowanychiu.su-
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Rzijd angielski zrezygnował z propozycyj paryskich 
i nie będzie ich w Genewie popierał.—Jednomyślność w łonie gabi' 

netu została przywrócona.—Min. Hoare pozostanie w rządzie 
Londyn, 17 grudnia. 

(PAT) Gabinet brytyjski zebrał sie 
dziś o godz. 10-ej rano. Sir Samuel 
Hoare nie przybył na posiedzenie, mo­
tywując to złym stanem zdrowia. Jesz­
cze wczoraj wieczorem po krótkiej roz 
mowie telefonicznej z Baldwinem min. 
Hoare postanowił, iż nie przybędzie na 
posiedzenie gabinetu, aby swa obecno­
ścią nie krępować swobody krytyki ze 
strony przeciwników propozycyj parys 
kich. 

Gabinet obradowa! półtorej godziny 
f skończył swe posiedzenie powzięciem 
jednomyślnej decyzji, iż sytuacja bynai 
mniej nie wymaga ustąpienia sir Samu­
ela Hoare'a, który stanowczo winien 
pozostać na swem stanowisku. Równo­
cześnie gabinet postanowił udzielić min. 
Edenowi wolnej ręki co do stanowiska, 
jakie delegacja brytyjska zająć ma na 
radzie Ligi Narodów. 

Oznacza to, że gabinet bynajmniej 
nie określa propozycyj paryskich jako 
nienaruszalnych i że ocenia je tylko ja­
ko projekt, którego dalszy los zależy 
całkowicie od decyzji rady Ligi Naro­
dów. 

Jeżeli rada Ligi odrzuci ten projekt 
jako nlenadający sie nawet do dyskusji 
to rząd brytyjski podporządkuje się de­
cyzji rady. 

Po skończonem posiedzeniu gabine­
tu premjer wraz z kanclerzem skarbu 
Chamberlainem i min. Edenem udali 
się do ministra Hoare i odbyli z nim go 
dzinną naradę. Ministrowie zakomuni­
kowali Hoare'mu o stanowisku, zajc-
tem przez gabinet, z którem min. Hoare 
zgodził się całkowicie. 

W kołach politycznych panuje-w 
związku z dzisjejszem posiedzeniem ga 
binetu wrażenie, iż Jedność wśr^d, czjpin; 
ków rządu została znów przywrócona 
i ź e na tym odcinku żaden kry? 1 -* \ 'żad­
ne rezygnacje nie grożą. Pozostaje na 
tomiast jeszcze debata czwartkowa, któ 

• ra w łonie rządu 'w dalszym ciągu bu 
dzi poważną troskę. ^ 

kraju, a także z paktem Ligi -Naród** 
do poparcia którego Wielka Brytan 
zobowiązała się swym honorem. '* j, 
gmin żąda, aby waruhk; te były natyfc 

miast odrzucone". 

Labour Pa r ty ogłosiła już rezolucję, sko-abisyńskiego stanowią wynagrodzę 
którą popierać będzie w czwartek. Re- nie, przyznane napastnikowi kosztem 
zolucja ta brzmi: „Ponieważ warunki, ofiary napaści I ponieważ burzą one 
wysunięte przez rząd J. K. Mości, jako zbiorowe bezpieczeństwo i stoją w 
płaszczyzna dla załatwienia oporu wło- sprzeczności z wyraźną wola całego 

L a v a l u z y s k a ł p o p a r c i e I z b y 

W toku dyskusji stwierdził on, źe artykuł 16 paktu 
Ligi wciągnąłby Francję do wojny 

Paryż , 17 grudnia. j morskiej. Usuwaliśmy wszystko, co ino 
(PAT) Izba uchwaliła dziś budżety 

ministerstw handlu i lotnictwa, poczem 
przystąpiła do budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych, przy którym glos 
zabrał premjer i minister spraw zagra 
nicznych Laval, który oświadczył: 

Francja okazuje swoje poszanowa­
nie dla paktu nietylko w słowach, ale i 
w czynach. Czyniliśmy wszystko, aby 
zapobiec wojnie, a po jej rozpoczęciu 
puściliśmy w ruch mechanizm bezpie­
czeństwa zbiorowego. 

Jeszcze przed rozpoczęciem działań 
wojennych ustaliliśmy zgodnie z rzą­
dem brytyjskim, że nie będzie żadnych 
sankcyj wojskowych 1 unikać sie będzie 
zarządzeń, prowadzących do blokady 

głoby rozszerzyć zatarg na Europę. 
Wraz z Samuelem Hoare'm premjer 

francuski ustalił plan, stanowiący dla 
Paryża i Londynu granicę wysiłków po 
kojowych. Na zapytanie, czy ministro­
wie francuski i brytyjski byli uprawnie 
ni do takiej akcji, Laval odpowiada 
twierdząco, oświadczając, że działano 
w zgodzie z Ligą Narodów i na jej ży­
czenie. 

Artykuł 16 paktu Ligi — mówi — 
mógł nas wciągnąć w wojnę. Zważyłem 
każdy krok w mojem postępowaniu. 
Trzymać się będę nadal ściśle mojej li-
nji politycznej, która może nie jest 
wspaniała, ale jest w zgodzie z mojem 
sumieniem. 

W toku dyskusji Layai postawił 

kwestję zaufania. Za rządem Kłosowa 
304 deputowanych, a przeciw 252. v < r 

tum zaufania zatem uchwalono. . A 
Wynik głosowania w izbie, przy »' 

rym rząd postawił kwestje z a u f a j 
interpretowany jest przez koła 
mentarne, jako zaaprobowanie as™ 
premjera, zmierzającej do uregulować' 
konfliktu włosko-abisyńskiego, a za1* 
zem, jak podkreśla sprawozdawca W 
lamentarny agencji Havasa, lipowa*"' 
p. Layala do kontynuowania tięgoyL 
cyj w ramach Ligi Narodów i w P° r 

zumieniu z rządem brytyjskim. . k | 
Wielka debata w sprawie polłWv 

zagranicznej odbędzie sie w izbie W 
towanych, zgodnie z dzisiejszą ucll# a 

dopiero w dniu 27 b. m. 

D z i ś p o s i e d z e n i e r a d y L i g i 

Minister Beck przybył już do Genewy 

Gru 

S 

Genewa, 17 grudnia. 
(PAT) Posiedzenie rady Ligi zwo­

łane jest jutro na godz. 11 przed po­
łudniem ••oraz na godzinę 17.30 poppiu 
dflfOT ^ "* ** " ^ *^ v i ? > f\ •! • 

. Przedpołudniem znajdzie s ię 'na po­
rządku dziennym sprawa osiedlenia' a-
syryjczyków. Na popołudniowem posie­
dzeniu — sprawa abisyńska. 

W kołach ligowych mówią że tak 

Anglja, jak i Francja, będą się starały 
uniknąć dyskusji nad istotą sprą»wy oraz 
jakiegokolwiek rozstrzygnięcia. Ma 
istnieć tendencja, aby sprawę przeka-; 
zano ograniczonemu ' komitetowi " łady 

tor gabinetu Łubieński, naczelnik j ^ , 
tworowski i sekretarz osobisty Sied | e 

ki. A 

v , - 0 J f t f r W t t a ;,zos,tąl, pa d w ^ 
przez-stałego delegata przy Lidze ™ 

Ligi,"'któryby wszczął rokowania z. obu [dów min..Kóm.ąrpickiego,.radcę" 
stronami. [rhiczitegó ministerstwa Tspraw zagraj , 

Dziś o godz. 16 m. 50 przybył do Ge- nych Wszelakiego, radcę Kulskies 0 

newy minister spraw zagranicznych p. innych członków- delegacji polskiej-
Józef Beck, któremu towarzyszą d y r e k - 1 

R o z w i ą z a n i e Z g r o m a d z e ­
nia Narodowego w Grecji 

Ateny, 17 grudnia. (PAT). 
Dziennik urzędowy ogłosił dziś po­

południu dekret królewski o rozwiąza­
niu zgromadzenia narodowego i rozpi­
saniu nowych wyborów. 

Zadaniem przyszłego parlamentu bę 
dzie w pierwszym rzędzie poddanie re­
wizji nieuzasadnionych postanowień 
konstytucji z 1911 r. 

Zwolennicy b. prez. 
Callesa 

usuwani są z urzędów 
Meksyk, 17 grudnia. (PAT). 

Na wczorajszym wieczornem posie­
dzeniu senatu zapadło postanowienie 
usunięcia gubernatorów stanów Guana-
juato, Rurango, Sinaloa i Sonora, któ-. 
rzy byii znanymi zwolennikami b. pre 
zydenta Callesa. 

Z polecenia rządu w całem państwie 
usuwani są ze swych stanowisk urzęd­
nicy, co do których istnieje podejrzenie, 
iż są sympatykami Callesa. 
" W mieście Monterrey w stanie Nue-

vo Leon urzędnicy i robotnicy elektro­
wni oświadczyli, iż rozpoczną strajk 

Biura personalne 
nie będą z l i k w i d o w a n e 

Warszawa, 17 grudnia. 
Wbrew wiadomościom przewidują­

cym zasadniczą likwidację biur perso­
nalnych w ministerstwach, • przedsię­
biorstwach i urzędach państwowych, 
dowiadujemy się, iż o likwidacji takiej 
nie może być mowy. W niektórych tyl­
ko wypadkach ulegnie redukcji nadmier­
nie rozbudowany personel tych biur. 

Pozatem w najbliższym czasie zna-
leść się ma podobno na warsztacie prac 
rządu sprawa zmiany niektórych prze­
pisów, dotyczących działalności biur 
personalnych. 

Wojska abisyńskie stawiają silny opof 
Włosi zostali zaskoczeni przez silne oddziały abisyńskie nad rzeką Takatf? 

. . . . . . . . . . ,»« _ « _ , . • •• t l . r 1)3" Warszawa, 17 grudnia. 
(PAT) Specjalny korespondent P.A. 

T.. w Asmarze donosi, że l-szv korpus 
obsadza nadal rejon Makaile. ojłortięty 
od wschodu przez dawną kolumnę dan-
kalijską. jtorpus tuby! .iz/, przemiano­
wany ooecnie na „erytrcjslu", posuwa 
się w k ;llui kolumnach ze • wsmodu na 
zachód przez Tembien, o<:»vszczając te 
ren. Ak^ja ta pi trwa zapewne jeszcze 
przez jakiś czas. 2-gi korpus z rejonu 
Adua—Aksum wysuwa oddzialv na li-
nję rzeki Takazze, której jeszcze nie o-
panownł. 

Na północy, według doniesień z Ery­

trei, dwa oddziały abisyńskie. oblicza 
ne na zgórą 3 tysiące ludzi, zgromadzo­
ne na lewym brzegu rzeki Takazze, 
przebyły wpław tę rzekę i zaatakowa­
ły wysunięte placówki włoskie. Wojów 
nlcy pierwszego z tych oddziałów prze 

20 samolotów i liczne samochody P 
cenie rozproszyły abisyńczyków. ^. 

Drugi oddział abisyński przeby' 
wnież wpław rzekę Takazze na ^c.0i 
od Aksum o 100 kim. wgórs rzek1 . e 

Mai-Tinhet w zamiarze obejścia P.r
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byli w nocy z 15 na 16 b.m. rzekę i zdo go skrzydła armji włoskiej, k t ó r e l ^ i 
s tawa znajduje się w pobliżu A^ c f 3 r lali niespodziewanie zaskoczyć wło 

chów. Gdy próby odparcia ataku abi Oddział ten, który wtargnął na 
syńczyków gęstym ogniem karabinów j Scire l Adlabo został zaatakoW , 
maszynowych zawiodły, oddziały wło- przez samlooty włoskie, rychło z a ^ a n f 
skie musiały się coinąć aż do Dembe- tem włoskie oddziały zmotoryzował 
guina o 20 kim w tyl, gdzie po nadej- przy poparciu piechoty wzięły " l9< 
ściu posiłków zdołano powstrzymać od j w walce, której rezultaty są dotycn 
działy abisyńskie. Po południu około nieznane, 

Katastrofa kolejowa w Krzeszowicach 
L o k o m o t y w a i p ięć w a g o n ó w w p a d ł o d o rzeczK* 

Kraków, 17 grudnia. 
Wczoraj, wczesnym rankiem, wyda­

rzyła się na stacji w Krzeszowicach 
straszna katastrofa kolejowa, i to niemal 
dokładnie w tem samem miejscu, które 
było terenem okropnej katastrofy w dniu 
2 października roku ub. 

Katastrofa wVdarzyła się o godz. 5.20 
rano. ' O tym czasie przybył do Krzeszo­
wic z Krakowa zdążający w kierunku 
Trzebini pociąg pośpieszno-towarowy, 
naładowany bydłem i świniami. Na sta­
cji ustawiono sygnał „stój", którego jed­
nak maszynista nie zauważył. Skutki te­
go przeoczenia były straszne. Zwrotnica 
ustawiona była na boczny tor, na który 
też pociąg krakowski wjechał. 

W kilka sekund później rozległ się 
ogłuszający huk i szczęk żelaza, a rów-

ludzkie i przeraźliwy ryk rannego bydła 
Spadająca lokomotywa pociągnęła za 

sobą do rzeczki "Krzeszówki 5 pierw­
szych wagonów, natomiast pozostała 
część pociągu została na torze i dzięki 
temu ocalała. 

Na tor::e rozgrywały się wstrząsają­
ce sceny. W ostatniej chwili przed kata 
strofą zdołał wyskoczyć z parowozu ma­
szynista, Jan Homa z Krakowa-Płaszo-
wa. Wskutek upadku i spadających z 
rozbitej lokomotywy części żelaznych, 
został on jednak ciężko ranny. Rozdzie­
lacz, Kwiatkowski z Zatpra, wyskoczył 
również z pędzącego na zgubę pociągu, 
wpadł jednak pod koła i poniósł śmierć 
na miejscu. Ciało jego zostało rozszar­
pane i zmiażdżone. 

Wskutek katastrofy odnieśli lżejsze 

nik pociągu, Augustyn Fuks, obaj 
kowa, oraz konwojent bydła, J a n 

mas z Cieszyna. . ugfl 
'ast j c j n 

Ir 
Na miejsce przybył natychmiast \ j C . 

z Krzeszowic, dr. Mazurek, który " ^ 
lił rannym pierwszej pomocy :ii polecił przewieźć poważniej ranny'-'1- t 

szpitala w Krakowie. Pod szcza - ' 
rozbitych wagonów 

POZOSTAŁO JESZCZE D W U d V 
LUDZI .„MiiO 

z obsługi pociągu, których nie z°" 
narazie odnaleźć. , gj 

Przez wiele godzin rozgrywali'' ^ 

Jfcpre: 
?r2edsta 
> d y , 
? °ne 
f k u p u 

fi-SWa-
> i t y > 

r«inei 
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Jfzeb, 

t a j w e j 
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Ciesi, 

R zł. 

nocześnic powietrze rozdarły krzyki rany palacz Bronisław Szydło i kierów.-

na miejscu katastrofy straszne 
IDwa wagony z bydłem i świnia" 1 1 ^ „jcH 
ty zdruzgotane, a znajdujące s ^ . u o p"' 
zwierzęta bądź zabite, bądź cl&* 
ranione. 
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j . Ubyło dnia 10.20 

STobne wiadomości 

al sit* z b ę d n y m i g ł o d n y m 
sie znacznie neta. Danu aca dokoła. — Uruchomienie 4-!ei a zmniejszy się znacznie nędza, panu ąca dokoła. — Uruchomienie 4-

huchni bezpłatnej. — Rozdawnictwo odzieży i żywności 

OD DZIŚ O B O W I Ą Z U J E przepis o przedłu-
*M« godzin handlu w okresie przedświątecz-
^ C a- Do poniedziałku przyszłego tygodnia włą-
'""e sklepy mogą być otwarte do godz. 9 wle­
w e m , w niedzielę — od 1 do 6 po południu, 
1 * e wtorek — do 6 wiecz. 

P r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y m . ł o d z i 
' 0 ,t»l już definitywnie przez zarząd miejski o-
"icowany. Wczoraj preliminarz oddany został 

0 druku. Gdy druk zostanie Już przygotowany, 
^Hmlnarz budżetowy przesłany będzie do 'ym-
*Mowe) rady miejskie). Pierwsze posiedzenie 
"fletowe rady odbędzie się w dniu 15 stycz­
ni. 

»* 

fROTOKUŁY Z A N I E S T O S O W A N I E S I Ę D O 
**NNIKA, były sporządzane wczoraj w dalszym 
?Wu właścicielom sklepów spożywczych. — 
" c l ą g u dnia wczorajszego pociągnięto do odpo-
*ie<Uialności właściceli 20 sklepów. W przy-

tygodniu rełerat karny starostwa grodz­
i ł o wyda decyzje w tych wszystkich spra-

• * 
. O B N I Ż K A CENNIKÓW W R E S T A U R A - . 
^ A C H zastosowana będzie dopiero w przy- ] 
'''rm miesiącu. Tak zadecydowali właściciele 
''Uauracyj, zebrani wczoraj na konferencji o- ! 

ł o w e j w hotelu Mantcuiila. Po dniu 1 stycz-' 
^ (bierze się w tej sprawie komisja cennikowa 
^ k u restauratorów. 

• * 
R e j e s t r p o b o r o w y c h rocznika 1915 
Vyłoiony będzie do publicznego prze-

~vWu w biurze wofskowem przy ul. Piotrkow-
rWłj 165 w czasie od 2 do 15 stycznia. Wszyscy 
J**teresowanl mogą przeglądać rejestr i czynić 

Alm odpowiednie poprawki. 

Wczoraj przed południem w sali kon 
ferencyjnej zarządu miejskiego odbyło 
się posiedzenie przewodniczących wszy­
stkich komitetów dzielnicowych pomocy 
zimowej dla najbiedniejszych. Z ramie­
nia komitetu grodzkiego obecni byli pik. 
Vogel, starosta dr. Wrona 1 komendant 
Insp. Niedzielski. Posiedzenie zwołane 
zostało dla omówienia dotychczasowej 
działalności komitetów dzielnicowych i 
wytyczenia prac na przyszłość. 

Jak wynika ze sprawozdań przewod­
niczących poszczególnych komitetów, 
tegoroczna akcja przyjęła takie roz­
miary, jak jeszcze nigdy dotąd. Wpływy 
komitetów zwiększają się z dnia na 
dzień. Specjalni wysłannicy odwiedzają 
lokatorów wszystkich domów i jak do­
tąd rzadko spotkali się z odmową. Każdy 

ofiaruje vco może, bądź pieniądze, bądź 
prowianty czy też starą odzież. 

30.000 rodzin, które nie mają żadnych 
źródeł zarobkowania, ani też nie pobie­
rają żadnych zgoła zapomóg czy świad­
czeń, zostało zarejestrowanych w po­
szczególnych komitetach. Zaopiekowanie 
się tak wielką masą ludzi, dostarczenie 
im ciepłego ubrania, ciepłej s t rawy i wę­
gla do opalenia mieszkań, wymaga spe­
cjalnych wysiłków ze strony całego spo­
łeczeństwa. Nikt nie może w tym roku 
pozostać bez opieki. 

Dotychczas w Łodzi czynne są 
trzy bezpłatne kuchnie, 

które wydają dziennie 700 obiadów. 
Oczywiście cyfra ta jest zupełnie niewy­
starczająca i dlatego dążeniem komitetu 
jest, aby w każdej dzielnicy, w obrębie 

Bilet tramwajowy 20 groszy 
Termin, od którego obowiązywać zacznie obniżka, bądzie usta­

lony na konferencji z Zarządem Miasta 

dy 

i 

t 
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;t lM 
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Wykup rzeźni bałuckiej 
za 330 tys ięcy z ło tych 

. Wczoraj odbyło się pod przewod-
p twem wiceprez. Godlewskiego posie 
'^nie dla ostatecznego zlikwidowania 
&awy rzeźni bałuckiej w Łodzi. Jak 
S* donosiliśmy, p. wojewoda łódzki za-
J^eptowal uchwałę tymczasowej rady 
?'eiskiej w sprawie wykupu rzeźni ba­
b i e j , z tern jednak zastrzeżeniem, że 
l!?«o zapłaci za nią nie 400.000 zl. 

c* tylko 330.000 zl. 
y Na posiedzeniu w dniu wczorajszym 
J c eprez . Godlewski zakomunikował 
j^edstawicielom rzeźni warunki p. wo 
H^ody, oświadczając, że jeśli nie zosta 
^ one przyjęte, miasto zrezygnuje z 
dfkupu. Przedstawiciele rzeźni wyra­
mi swą zgodę. Sprawa ta została więc 
, "li tywnie załatwiona. (i) 

y d d u k t na T r a m w a j o w e j 
^ e i z o s t a ł w r e s z c i e zn ies iony 

- W c z o r a j w siedzibie wydziału dro-
trwf 8 0 kolei państwowych na dworcu 
™z-r*abryczna odbyła sie konferencja 
> sPrawie dalszych robót związanych 
Vą,rzebudową wiaduktu przy ul. Tram-
f j ° w e j . W konferencji udział wzięli z 
tylnia dyrekcji warszawskiej inż. Le 
toj^owski, kierownik odcinka łódzkie-
Li Gąsiorowski, wiceprezydent m. 

?' Godlewski i nacz. Rybołowicz. 
Vą a k wiadomo, prace nad przebudo­
wę tunelu rozpoczęte zostały w czerw­
i ł b- z kredytów udzielonych przez 
1^'sterstwo komunikacji 1 zarząd miej 
Vy Y *-°dzi. Ogólny koszt przebudowy 
C e s i e 700.000 zł., z czego minister-
V asygnuje 460.000, zaś miasto 240 
\ b ' ^ c ' a g u bieżącego roku rozlfco-

"lemal cały tunel, pozostawiając 
\ ? Przęsła mostu kolejowego. W to-
>t|y^°nlerencji ustalono, że w przy-
fou | r o ^ u usunięte zostaną resztki tu-
'°w' r o z P ° c z n ' e s i <? budowa mostu ko 
1̂ e 2o. Równocześnie miasto obniży 

pi ulicy, aby można było przepro-
l C tam tor tramwajowy, (i) 

W dniu wczorajszym odbyło się sja-1 
powiedziane posiedzenie zarządu KEŁ. 
przy udziale przedstawicieli miasta, na; 
którem omawiano sprawę obniżenia ta­
ryfy za przejazd na tramwajach łódz­
kich. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono ( 

w zasadzie uwzględnić żądanie zarządu' 
miasta w kierunku obniżenia cen bile­
tów za przejazd normalny z 25 do 20 gr j 

Ponieważ jednak, zdaniem zarządu KEŁ 
pociągnie to za sobą pewne zmiany tech 
niczne, postanowiono odnośnie terminu 
wprowadzenia tej obniżki oraz innych 
jeszcze warunków eksploatacyjnych, 
porozumieć się bezpośrednio z Zarzą­
dem Miasta. Na konferencji więc w pre­
zydium magistratu sprawa ta zostanie 
definitywnie załatwiona. 

zegarek 
antyma.q̂ n<2tycznij 
w t ó r n y , p r e c y z y j n y 

Komisja rozjemcza rozstrzygnie 
spór miądzy właścicielami domów a dozorcami 

Wczoraj po południu odbyła się W | S i ę do władz rządowych o powołanie, 
inspektoracie pracy ostateczna konfe- j wzorem lat ubiegłych, nadzwyczajnej 
rencja między właścicielami nierucho- komisji rozjemczej, składającej się z 
mości a związkami dozorców domowych przedstawicieli ministerstw: sprawied i-
dla omówienia ewentualnego tekstu no- wości, spraw wewnętrznych i opieki 
wej umowy zbiorowej. Konferencja ta, społecznej, która, działając na prawach 
zarówno jak i poprzednie, nie dała j e - 1 arbitra zadecyduje o warunkach pra-
dnak żadnego rezultatu. Podczas gdy 1 cy dozorców domowych w Łodzi. Ków-właściciele domów domagali się reduk­
cji płac, dozorcy żądali podwyżki. 

Wobec powyższego związki dozór 
ców domowych postanowiły zwrócić ' ją strejk. 

nocześnie dozorcy zapowiedzieli, iż w 
razie niezałatwienla te] sprawy do 31 
bm. — z dniem 1 stycznia rozpoczyna 

(1) 

Wybuch benzyny w fabryce 
pasty do podłóg. — Jeden robotnik ciężko poparzony 

Wczoraj krótko przed południem 
mieszkańcy domu przy ul. Kilińskiego 
136 zostali zaalarmowani silną detona­
cją, po chwili z pomieszczenia, zajmo­
wanego w podwórzu przez fabrykę prze 
tworów chemicznych, jak pasty do po­
dłóg, płynów do polerowania mebli i 
t. p. — Juljusza Beyera p. f. „Holla" — 
pojawiły się kłęby dymu. 

Na miejsce zjechały w krótkich od­
stępach czasu trzy oddziały straży: II, 
u ; i i v . 

Płonące chemikalja i artykuły łatwo­
palne, jak terpentyna, benzyna i t. d. wy­
dzielały tak wielkąMlość dymu, że stra­
żacy rozpoczęli akcję ratunkową w ma­
skach i pierwsze zarzewie ognia gasili 
nie zapomocą wody, a aparatami piano-
weml. 

W chwili, gdy nastąpił wybuch, w fa­

bryce zatrudnieni byli trzej robotnicy: 
wszyscy trzej zdołali wyskoczyć w po­
rę, jedynie 16-letni Bronisław Oziemski, 
zam. przy ul. Lutomlersklej 69 — nie u-

' szedł bez szwanku. Okazało się, że właś-
n'e Oziemski był pośrednim sprawcą wy 
buchu, gdyż przelewał benzynę niedale­
ko ognia i on też, gdy się w jego ręku 
zajęła bańka z benzyna, odniósł popa­
rzenia twarzy i rąk. 

Po chwili na miejsce pożaru przyby­
łą również karetka pogotowia, i lekarz 
opatrzył poszkodowanego młodego 
chłopca, który został odwieziony do do­
mu. — 

Po zgórą godzinnej akcji straż zdo­
łała ogień zlokalizować. Prawie całe u-
r/adzenle fabryki spłonęło. Właściciel 
oblicza straty na około 5000 złotych. Fa­
bryka była ubezpieczona. 

Umowa lekarzy z Ubezpieczalnia 
będzie jeszcze przedmiotem dyskusji 

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie zarządu głównego związku 
lekarzy, na którem omawiano nowe pro 
pozycje ubezpieczalni społecznej w spra 
wie umowy zbiorowej. Po dyskusji na 
ten temat zarząd główny przyjął rezo­
lucję, w której stwierdza, że wytyczne 
do umów z lekarzami, zatrudnionymi w 
ubezpieczalni społecznej, nie mogą być 
przyjęte spowodu naruszania przez nie 
praw stanu lekarskiego oraz ze wzglę­

du na ich sprzeczność z obecnie obowią 
zującemi ustawami. 

Wobec powyższego postanowiono 
zwrócić się do ministerstwa opieki spo­
łecznej z wnioskiem o odroczenie te! 
sprawy na jeden miesiąc, by dać moż­
ność lekarzom opracowania kontrpro-
jektu, który będzie przedmiotem dysku 
sji zakładu ubezpieczeń społecznych 1 
związku lekarzy P. P . 

każdego komisariatu Istniała specjalna 
kuchnia, wydzielająca obiady najbardziej 
potrzebujących. Dziś, o godz. 12-ej w po­
łudnie uruchomiona będzie czwarta kuch 
n L na ul. Limanowskiego. W ciągu mie­
siąca musi jeszcze powstać conajmniej 
sześć takich kuchem 

W toku obrad podkreślono wyjątko­
wo lojalne stanowisko właścicieli zakła­
dów piekarskich i rzeźnlczych w Łodzi, 
którzy dobrowolnie opodatkowali się na 
rzecz akcji zimowej na cały okres trwa­
nia tej zbiórki. Właściciele autobusów w 
Łodzi zobowiązali się opłacać stałą skład 
kę w wysokości 5 złotych miesięcznie od 
każdego autobusu. Związki pracowników 
miejskich wezwały swych członków do 
dobrowolnego opodatkowania się ną tęn 
cel i t. d. ' 

Oczywiście, jeśli cały ciężar utrzy­
mania najbiedniejszych mieszkańców 
Łodzi spadnie na barki tylko części lud­
ności — pomoc będzie stanowczo niewy­
starczająca. Ofiary muszą złożyć wszys-
cy.niezależnie od tego, czy mogą sobie 
pozwolić ria kilkadziesiąt złotych, czy 
tylko na kilkanaście groszy. Ale pow­
szechność akcji umożliwi prowadzenie 
jej z pełnem powodzeniem przez całą 
zimę. 

W konkluzji postanowiono wytężyć 
wszystkie siły, w kierunku wciągnięcia 
obywateli m. Łodzi do akcji pomocy zi­
mowej dla najbiedniejszych. 

W czwartek, o godz. 5 po poł. w gma­
chu szkół powszechnych przy ul. Sta­
szica nr. 1-3 nastąpi rozdawnictwo odzie­
ży i żywności dziatwie szkół powszech­
nych nr. nr. 47,48,49 i 72. Obdarowanych 
będzie 170 dzieci. 

Akcja ta prowadzona jest niezależnie 
od dożywiania dzieci, które otrzymują 
codziennie 80 ciepłych śniadań. (i) 

Apel do dzieci 
Obywatelski Komitet Pomocy Naj­

biedniejszym w Łodzi zwraca się tą 
droga do wszystkich dzieci w Łodzi, a-
żeby pamiętając o swoich uboższych 
rówieśnikach, nie wyrzucały zabawek i 

przeczytanych książek, ale ofiarowy­
wały je biednym dzieciom za pośredni­

c t w e m Obywatelskiego Komitetu Pomo­
cy Najbiedniejszym. 

Będzie to „gwiazdka" od dzieci za­
możniejszych dla dzieci, które nie otrzy 
mują od rodziców zabawek ani ksią­
żek. 

Dary składać można w dzielnico­
wych komitetach, które mieszczą się 
w lokalach każdego komisariatu Policji 
Państwowej . 

D y ż u r y a p t e s t 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: A. 

Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charcmzy 
(Pomorska 12). E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Oorczyckiego 
(Przejazd 59), Q. Antoniewicza (Pabianicka 
5 0 ) . 
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nasz najukochańszy We wtorek, dnia 17 grudnia 1935 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
Ojciec » 

Salomon M d s z k o w s k i 
b. długoletni urzędnik firmy I. K. Poznański, przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dn. 18 grudnia rb. o g. 3 pp. z domu przed-
pogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają w głębokim smutku 

C ó r k i I R o d z i n a 

B E N N O 

rmarł w Bukareszcie d. 27 listopada ib 
Prochy Jego zostały przewiezione 

do Wiednia, o cze-n zawiadamiają: 
MATKA. ŻONA, CÓRKA 1 RODZINA-

Nowackiego 
W godzinach wieczorowych 

wyrok, na mocy którego Szymczak ' s t ę — postanowi! ukarać go surowo. 

Chojny — z obu stron toru kolejo-l Oskarżony nie przyznał się do wi-
wego — nie słynęły nigdy jako spokój-, ny, twierdząc, że był pijany 1 że me 
na i idylliczna dzielnica miasta. Nożow- wie, co wtedy czynił, 
nicy właśnie w tej okolicy rozpanoszyli | Rozprawa została w godzinach po-
się z zastraszającą zuchwałością, napa- , południowych przerwana, celem spro-
ści, rozprawy z nożami i łomami w rę­
ku, bójki i awantury były na Chojnach 
od dłuższego już czasu na porządku 
dziennym. Ostatnio ten stan rzeczy u-
legł znacznemu pogorszeniu. Zwłaszcza 
lewa strona Chojen ma obecnie s ł awę ' 
siedliska najniebezpieczniejszych mętów 
w catem mieście i wyprzedziła znacz* 
nie, niegdyś również bynajmniej nie 
spokojne, Bałuty. 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
wczoraj rozprawa, będąca jaskrawą ilu- 1 

stracją tych stosunków na naszem połu-
dniowem przedmieściu. 1 

Marjan Szymczak, 23-letni znany 
policji awanturnik i nożownik chojcń-
skl trzykrotnie karany za zadanie uszko 
dzeri nożem lub tomem, „polokarz" — 
t. ]. złodziej z wozów I raz karany za 
opór stawiony policjantom — odpowia- j 
dał wczora) przed sądem okręgowym 
za zabójstwo. 

Szymczak jest szczupły i njkły. Wła 
da jednak nożem jak mistrz i z tego 
powodu był postrachem Chojen. 

Dziewiętnastego marca r. b. nieco 
Już podpity Szymczak (wódka przy tych 
wszystkich sprawach być musi!) szedł 
ulicą Śląską do najbliższego składu, by 
kupić nowy zapas alkoholu. Koło skle­
pu win i wódek przy śląskiej 21 — sta­
ło już kilku opryszków, oczekującycn 
od kogoby z wychodzących udało się 
wydostać butelkę, lub terorem zdobyć 
pieniądze na wódkę. 

W ohlkzu prawa 
Kiedy sprzedawca odpowiada za 

w a d y rzeczy sprzedanej 
Sąd grodzki w Warszawie oddaW 

skargę p. T. J. o zwrot pieniędzy C 
wadliwie działające radjo p rzec iw-
sp. z o . o. „G", która mu to radjo ?P r z e 

dała za gotówkę. Przewód sądowy * 
stali}, że p. T. J. mimo stwierdzenia 
go funkcjonowania aparatu, już po 3- c " 
miesiącach od chwili kupna, nie zawtf' 
domił o tem firmy „G", ale s k o r z y ^ ' 
z niego jeszcze przez trzy miesiące i 
piero po tym czasie zażądał listowni 

skazany został na 15 lat więzienia. i zwrotu pieniędzy. Mimo, że pozwa^ 
Sąd wyszedł z założenia, że oskar- firma zasadniczo ponosiła odpowiedzią'' 

żony dopuścił się czynu na zimno, b e z ' ność za wady radja, to jednak w dany!" 
powodu bo zaczepka przed składem ' wypadku sąd słusznie oddalił pretenjl* 

w a d S T o o d f S S S S S £ w ł Y Ó d o e k n l e b y , a s r o ź n a ; 8 J » d ustalił, Pana T. J„ który w myśl art. 324 kod* 
ema pod przymusem jako świadka ,dalej, że Szymczak już miał ze swą o- \ ksu zobowiązań winien był natychrni'*' 

> w Irri7r1vm razie nie DÓźniei niż f 

Wla d n , 

li. 1 
Warszaw 
^lecan 

Jednym ciosem rozpruł brzuch 
Marjan Szymczak, n i e b e z p i e c z n y o p r y s z e k - n o ż o -

wiec, został skazany na 15 lat więzienia 

^ z a k ł 
rodac: 

J t r e j k i 
F J l a n e j 

•\obotn 
febry c 

^Spektc 
R ł n e . 

fei 

{fiarą porachunki, że działał tedy z pre 
zapadł i medytacją, a jako groźnego recydywl-

Wzruszen: zgonem Ojca koleżanki nasze] D-weJ BanaszoweJ 

• S A L O M O N A 
M O S Z K O W S K I E G O 
składamy tą drogą wyrazy szczerego współczucia i prawdziwego żalu 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
'WOriiute łłt»»««ołf. vf.i»i'ot '*.-W' «• .'^Łódzkiego Banku Depozytowego, S. A-

a w każdym razie nie później 
ciągu miesiąca, od chwili wykrycia 
dy, zawiadomić o tem sprzedawcę. *T 
nieważ tego obowiązku zaniedbał, U^*' 
cił regres do firmy „G". 

Czy ślub cywilny, z a w a r t y W 

rzed \ 
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te 
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dzielnicy pruskiej między oS°. 
bami rolnych wyznań j e s t w a ż f l r 

Sąd Najwyższy unieważnił rnalzj1^ 
stwo zawarte w Katowicach pomń}^ 
panem I. S. wyznania mojżeszowej 
panią K. J. wyznania rzymsko-kaW1',, , 
kiego, którzy w chwili zawarcia 
żejistwa mieli miejsce zamieszkaniy*»fN '« eK c 

Ciężko poranili kolejarza 
Sad skazał napastników na 2 I 3 lata więzienia 

nia dorożką przez ulicę Katna — napa­
dli go i ciężko poranili nożami. Inter-! 

Warszawie. W motywach sąd pi 
że według us tawy z 1926 r. o priu 
międżydziclnicowem, prawną możiC 
zawarcia ważnego związku małżeńsK' 
go ocenia się dla każdej ze stron 
dług prawa, któremu strona osobi'" 
podlega. W powyższym wypadku s" 
ny w myśl art. 1 tejże ustawy pódl" , 
ły prawu obowiązującemu w ich fli'i 
scu prawnego zamieszkania, któj^. 
była Warszawa, Ustawa zaś mai* . 
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wenjującemu kolejarzowi nożownicy za s k 3 ) o b o w i ą z u j ą c a n a terenie b. KoflPj, 
grozili śmiercią. . . .! sówki, nie uznaje małżeństw zawarty" 

Ciężko poraniony Kulesza zgłosił 
wobec władz, że został nietylko pora­
niony, ale i obrabowany z 40 zł., jakie 
przy sobie posiadał. 

Bronecki i Rogoziński odpowiadali 
wczoraj pod zarzutem rabunku i zada-

między katolikami i żydami 

Odszkc d a w e n i e dla m a t k i dzie**? I*!* 0 . 1 

nieś lubnego za straty m o r f l | n 

Sąd Okręgowy odrzucił powódź 
! Marji G. przeciwko panu L. K. o 1 

ict> 
nia ciężkich ran. Pierwszy ten zarzut r z a p o n i e s i o n e s t r a t y moralne, J»KL 

*a % ko/idym, roklmcbik 

W swoim czasie na torze przy ul. 
Kątnej spostrzeżony został w chwili, 
gdy kradł węgiel z wagonu, niejakiś N. 
Białek. Złodziej, spłoszony przez, kon­
wojujących pociąg kolejarzy — wysko 
czył z wagonu i dostał się pod koła, 
które obcięły mu obie nogi. 

Dwaj koledzy Białka, również znani 
| policji złodzieje, 24-letni Stanisław Bro 

Niepozorny Szymczak, którego dziw . necki i 23-letni Władysław Rogoziński, 
nym trafem amatorzy wódki mało ja- pałając zemstą ku kolejarzom, ich z d a - , . 
koś znali - wydał się zupełnie odpo- niem, sprawcom nieszczęścia Białka, u- ' jednak w toku przewodu sadowego nie 1 ̂ Lł^dnlT^ l w i n v nń/wan^ 
w.edmą - t. j . na pierwszy rzut oka stalili, że jednym z tych. którzy spło-i ostał się. Dwaj napastnicy skazani z o j P ° w 0 d k a d o z n a I a z ™W P ° z w a 

lękliwą 1 uległą, ofiara. s z y l i j zmusili Białka do skoku, był! stali jedynie za zadanie ciężkich ran — 
Z bandy wyrostków wystąpił nieja- Antoni Kulesza 1, wytropiwszy Kuleszę, | pierwszy na dwa lata, a drugi na t rzy 

kiś Leon Szczepaniak i przymówił się gdy jechał późną nocą z 14 na 15 sierp- lata więzienia, 
odrazu albo o wódkę, albo o pieniądze. 
Szymczak nie został zaczepiającemu 
dłużny. Po kilku wymienionych w żar­
gonie chojeńsklm soczystycn zwrotach 
-— Szymczak wydobył noża i jednym 
straszliwym ciosem w brzuch od dołu 
(cios t. zw. „chiński", któremu szczegól­
nie hołdują na Chojnach) rozprawił się ze Szczepaniakiem. Ranny przebiegł kil 
ka kroków, padł potem na bruk z wy-
płynlęteml jelitami i nerkami, I zmarł 
przed przybyciem pogotowia. 

Szymczak, gdy zranił śmiertelnie 
Szczepaniaka, najspokojniej otarł nóż 

z krwi I oświadczył: 
— Z tym skończyłem. Ale szkoła , 

żeby nóż zardzewiał, przyda się na in­
nego. 

Świadkiem zajścia był przyjaciel 
Szymczaka — Nowacki, z którym ra­
zem udali się do przyjaciółki Nowac­
kiego — Marty Kasztelan, zam. przy ul. 
Milej 55. Szymczak ukrywał się tam 
przez czas dłuższy. Kasztelan — gdy w 
jej domu była przeprowadzona w zwiąż 
ku z tą zbrodnią rewizja, schowała nóż 
w rękaw ruchem tak wprawnym, że 
tylko dzięki przypadkowi został ten 
najważniejszy dowód rzeczowy odna­
leziony. Za przestępstwo ukrycia dowo­
du rzeczowego została już Kasztelan 
skazana na 6 miesięcy więzienia. 
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Za działalność komunistyczna 
-eh skazano na karę od 9 mfes. do 6 lat 

wiezienia, 2-ch—uniewinniono 
Jak już zapowiadaliśmy, przed są­

dem okręgowym toczył się wczoraj pro 
ces przeciwko pięciu oskarżonym o dzia 
łalność komunistyczną. Główny oskar­
żony, 32-letni Feliks Lorek, jeden z wy- 1 

bitniejszych działaczy centralnego ko­
mitetu KPP. — przybył w styczniu rb. 
do Lodzi i z polecenia władz partyjnych 
rozpoczął energiczną działalność. Lorek 
— już trzykrotnie karany z art. 97 KK. 
był stale śledzony przez wywiadow­
ców V brygady i po stwierdzeniu z kim 
się w Łodzi kontaktuje, został w dniu 
27 marca aresztowany w mieszkaniu 
Zysli Joskowlcz przy ul. Zamenhofa 19, 
niemal w przeddzień swego wyjazdu z 
Lodzi. 

P rzy zatrzymanym znaleziono sze­
reg dokumentów kompromitujących, 

odezw, broszur i t. d. oraz 185 zt. w go­
tówce, pochodzących z funduszów par­
tyjnych. 

Wraz z Lorkiem stanęli 

który obiecując się ożenić, miał z , v 

stosunek płciowy, wskutek czego % 
szła w ciążę i powiła dziecko, *\ \\, 
zmarło. W motywach sąd s t w i c r ^ j 
że odszkodowanie za straty ' » ° r a > 
należy się tylko w wypadkach ^fl^y 
nie przewidzianych przez prawo, y s . c\ 
wa zaś z r. 1913 o poprawie bytu dz» 
nieślubnych art. 8 i 9 określając c Z ^ 
może żądać matka dziecka nieśli i t" 1 ^ 
(alimentów, jeżeli znajduje się w P°! $ fopaliłc 
bie, lub jeżeli opiekowanie dziccK' 5 na ^ 
pozbawia ją możności zdobywania * . 
Lx. . . j _ A . . „ ! _ : _ * j . . t l ^ \ t f W/, 

Mi 0 

pr 
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„SPOTKAMY SIĘ W „TABARINIE"- w JtąCit 

ków do życia i zwrotu wydatków 
wołanych porodem) o stratach 
nych nie wspomina. 

DzU wszysoy wyznaczają sobie spo'l«a" v 
wytwornym lokalu „Tabarln'', gdzie do '""^u'' «]L, K 0 

WCZOraj I ochooza zabawa i gdzie zapomina * i e 0 5 1 

przed sądem okręgowym Zysla Josko 
wicz, Stanisław Szwanke, Isaj Lifszyc 
i Gustaw Michel. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Wi­
śniewski, oskarżał prokurator Skąpski. 
Obronę Lifszyca wnosił w subsytucji 

•i« 0 

•Czas umilają nam występy a . r ' y 8 ^cens»c'J 
których udział biorą najlepsze siły. „jsij|lct 
programu jest duet Gonda et Irena, P ^ ^ r O 1 ' 
sie, doskonałym stepem t świetną grą w 

Itacb charakterystycznych. , «!'' 
Dzielnie dotrzymuje im kroku sw:alo™ ' ti\ 

UDSyiUCJl t a n c a r k a D i d l Spassowa. która " c h w y c » y;« 
nieobecnego adw. Berensona z Warsza- doskonałym tańcem azjatyckim i ° $ ' * > ; « 
W y , adw. HonigWill Z Warszawy Oraz pełnym życia tańcem bułgarskim, w 
adw. BirenCWajg. ! ona w pięknych kostjumach 

. . . , . . . . . . I Podobają się takie bardzo występy 
Wyrok zapadł w późnych godzinach N e y , i t l o r y powiększył i częściowo 

swój repertuar. Programu dopełniają 
tancerki Sonji Milskiej. 

wieczorowych. Lorek skazany został 
na 6 lat, Joskowiczówna na 2 lata, 
Szwanke na 9 miesięcy. Lifszyc 1 Mi­
chel zostali uniewinnieni. 

rkiesl' 

Ą 
a Do tańca przygrywa doborowa or 

rola, . - p 
Dziś o 5.15 odbędzie się fajf z pełny 

gramem artystycznym. 
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Błówna wygrana III KI. 

100.000 
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k o l e k t u r z e 

V T A R G O M 
'arszawa, Wierzbowa 7. (Pl.Teatralny) 
zlecamy szczęśliwe losy do kl. 4. 

i froncie robotniczym 
W zakładach przemysłowych firmy 

fodacz w Zgierzu wybucld wczo-
Jtrejk robotników, spowodu zapo-
r^lanęj przez zarząd fabryki reduk-
• Robotnicy okupowali równocześnie 

ti fabryczne. Powiadomiony o zatar-
"•Spektorat pracy podjął kroki inter-
feyjn-

Jfzed kilku dniami rozpoczął się w . 
strejk chałupników, zatrudnio-

W wytwórniach bielizny. Wczoraj 
J\ sprawie odbyła sie konferencja w 
l*ekcji pracy, która jednak rezultatu 

'ała. Strejk t rwa nadal. 
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P r z e c i w o b n i ż a n i u p ł a c 
Akcja łódzkich związków zawodowych. — 

organizacyj robotniczych do rządu 
Skarga 

W dniu wczorajszym w okręgowej 
komisji związków zawodowych odby­
ła się nadzwyczajna konicreucja w 
sprawie zapowiedzianej przez niektó­
re instytucje użyteczności publicznej ob­
niżki płac z dniem 1 stycznia. Zapo­
wiedź ta nastąpiła wbrew wyraźnym 
zaleceniom i ostrzeżeniom minister­
stwa opieki społecznej, które, przewi­
dując, że niektóre instytucje o charak­
terze monopolowym (elektrownia), zmu 
szone do obniżenia swych cenników i 
taryf, będą chciały „odbić sobie" stra­
ty, zgóry podkreśliło, iż jest to niedo­
puszczalne. 

Przypomnieć należy, że minister­
stwo opieki społecznej wystosowało do 

inspektoratu pracy okólnik, w którym 
zaznaczyło szkodliwość tego rodzaju 
poczynań, gdyż przekreślałyby one cał­
kowicie celowość polityki gospodarcze] 
rządu. Tern samem więc .próby obniże­
nia płac bezpośrednio lub pośrednio (w 
formie zamaskowanej), należy uważać 
za akcję wręcz szkodliwą. 

Wychodząc z tych założeń, organi­
zacje zawodowe Łodzi postanowiły 
wystąpić przeciwko wszelkim zamia­
rom redukcji płac, stojąc na stanowisku 
że zniesienie nprz. niektórych wynagro­
dzeń dodatkowych, stosowanych od 
wielu lat i stanowiących faktycznie i 
prawnie część składową uposażenia, 
jest równoznaczne z obniżeniem stopy 

życiowej pracowników. 
Dowiadujemy się, że i w innych 

związkach zawodowych postanowiono 
podjąć solidarną akcje i zwrócić się jesz 
cze przed światami Bożego Narodzenia 
bezpośrednio do premjera Kościałkow-
skiego, wicepremiera i ministra skarbu 
Kwiatkowskiego oraz ministra opieki 
społecznej Jaszczołta z prośbą o inter-
wencję. 
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P I E R N I K I 
na czystym miodzie PIOTRKOWSKA 9 6 

[I: zakładach przemysłowych Józe­
jjNcntera przy ul. Skorupki 19 zwol­
y niedawno 70 robotników. Obec­
| i°botnicy ci zwrócili sie do sądu 

domagając się od firmy odszko-
J i i a za pracę w godzinach nadlicz 
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b^ferat karny inspektoratu pracy 
K°*nawał sprawę właściciela domu 
Ł% Wolborskiej 34 N. Bomsa, pu­
s t e g o do odpowiedzialności za 
^mywanie zarobków dozorcy. 

2S skazany został na 2 tygodnie bez 
"Wnego aresztu. 

Właściciele nieruchomości 
niezadowoleni 

się dowiadujemy, dziś przyjeżdża 
trudzi dyrektor związku towarzystw 
płowych i dyrektor polskiego zwia­
li * rZeszeń właścicieli nieruchomości 
Jjawik Wędołowski. Przyjazd p. Wą­
s k i e g o ma na celu zapoznanie się 

eiscu ze skutkami ostatnich dekre-
Ł. r^dowych w sprawie obniżki ko-

efc> i zwolnienia niektórych miesz-
, t>od ochrony lokatorów. 

L ° P m u j ą n a S ( z e właściciele nieru-
L^jci w dalszym ciągu czują się po­
lu; ^ e n i temi dekretami i zbierają o-
ł ł j e memorjał dla przedstawienia rzą-

' * Prośbą o reasumeję rozporzą-

Tajemnica z w ł o k 
a r l a Milczarek zatruła s ię 

alkoholem 

Należy się za pełny urlop 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 

W Sądzie Najwyższym zapadło waż­
ne orzeczenie, w sprawie wytoczonej 
przez adw. Blocha w imieniu pewnej 
grupy pracowników o pomieszczenie w 
odprawie przy zwolnieniu z pracy peł­
nego odszkodowania za urlop. 

Dotychczas praktyka sądów na prze 
strzeni wielu lat szła w tym kierunku, 
iż przy wymówieniu pracy należy się 
pełne odszkodowanie za niewykorzy­
stany urlop wówczas, gdy pracownik 
ma za sobą cały rok pracy, względnie 
jeśli tylko pół roku,' to odszkodowanie 
za pół miesiąca i w tym stosunku, im 
krócej powód * pozostawał na posadzie 
w ostatnim roku, tern mniejsze otrzy­

mywał odszkodowanie za czas urlopu 
niewykorzystanego proporcjonalnie do 
miesięcy pracy, które ma za sobą w ro­
ku wymówienia. 

Tymczasem Sąd Najwyższy orzekł 
teraz w sprawie, która została przeka­
zana na zwiększony komplet, iż urlop 
jest wartością niepodzielną i nie może 
być w ten sposób traktowany. Bez 
względu na to, czy pracownik ma za 
sobą w danym roku 12 miesięcy, czy 
też tylko jeden miesiąc pracy, praco­
dawca, likwidując stosunek służbowy, 
winien mu zapłacić odszkodowanie za 
urlop miesięczny. 

Mamusiu,! rrujb&iSz znowu, 

k u p i ć puA^fónwJm, 
ta. *Są jwź, k o ń a y 

Dzieci, które niechętnie pijq tran, 
mogq dostawać Jemalt. Jemalt posiada 
przyjemny zapach i apetycznq posłać 
proszku. Oprócz witamin zawartych 
w tranie, posiada Jemalt inne wita­
miny zawarte w słodzie, a więc 
odznacza się działaniem witamin grup 
A D B i C w standaryzowanej formie. 
Jemalt jest łatwo-strawny, wywołuje 
apetyt i jest doskonale znoszony 
i chętnie przyjmowany nawet przez 
najbardziej r o z k a p r y s z o n e d z i e c i . 
Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych w puszkach za zł. 2 .70 . 

Dr. A WANDĘR 5 . A . K R A K Ó W 
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 J.emnica zwłok młodej kobiety, 
irsT!,°nych w komórce przy ul. Luto-
fy,KleJ 104, została w dniu wczoraj-
i ^y ja śn iona . Dochodzenie policyj-
itfalHo, • iż denatką była 24-letnia 
K* , i l c za rek , bez stałego miejsca 
( M a n i a . 

D^°nana sekcja zwłok ustaliła rów-
J"zyczynę zgonu. Śmierć nastąpiła 

^ , c , 'erdzil lekarz sądowy, wskutek 
Rą '* alkoholem. Nieszczęśliwa ko-
h - P e w n i e j ukryła się przed chło-
\u komórce, przed snem wypiła pół 
hi ^ódki i zasnęła. Alkohol 1 dotkli-
p \ v r ' D a n u i ^ c e o w e J n o c y — s p o " 
\ \ : }

a ' y , że Milczarkówna już się nie 

^ r l o p dyrektora 
d y

0 ( , * k ł e | Izby Skarbowe) 
M?tor

 l ó d z k i e i I z b y Skarbowej, 
\S A^}uni

 Kucharski, rozpoczął z 
| ; \y^ 2 l s iejszym dwutygodniowy ur-
ł) \ r ? i°. C z ynkowy. Zastępuje p. prez. 

u ^ g o naczelnik I wydziału Iz-
m - Klobukowski, 

Nie przeszkadzajcie nam w kinie! 
Z a k o c h a n i i m a ł ż o n k o w i e n i e przestają gadać . — 

Kłócą się, grucłia |ą a lbo robią g ł o ś n e uwagi 
— Niema nic dla nerwów bardziej 

kojącego jak manicure! — powiada bo­
haterka jednej z komedyj Passeura, i.... 
niezupełnie ma rację. Jest ooś, co jeszcze 
bardziej uspokaja, co jeszcze lepiej koi, 
odpręża i wyzwala człowieka od ciężaru 
wielu spraw, które stale ze sobą nosi. 
Jest kino. 

Gdy gasną światła i kończy się bru­
talność reklam, gdy ryknie l ew jednej 
wytwórni, zajaśnieje śnieżny szczyt dru 

giej, rozlegnie się zawołanie trzeciej i 
ukaże się znak czwartej — wtedy ogar­
nia cz łowieka błogość prawie i bezwład 
niemal rozkoszny. 

Jesteśmy w tłumie, ale wyelirainowa 
ni z mego aż do samotności. Jesteśmy w 
ciemności, ale jakoś tajemniczo srebrnej 
Jesteśmy w ciszy, która gra tonami. 
I czekamy na sprawy miłe i napewno 
interesujące. 

Tak bywa często. Że tak nie jest 

Postulaty pracowników bankowych 
przedłożone zostaną dziś dyrekcjom 

wszystkich banków w Łodzi 
Przed kilku dniami podaliśmy wiado 

mość, że pracownicy bankowi w Łodzi 
zwrócili się do okręgowej inspekcji pra 
cy, skarżąc się, że zatrudniani są be? 
przerwy od godz. 8-ej rano do 8-ej wie­
czór. 

Interwencja ta była początkiem ak­
cji o poprawę bytu, podjętej przez 
związek zawodowy pracowników ban­
kowych w Łodzi, mieszczący się przy 
ul. Andrzeja 4. 

W dniu wczorajszym w związku 
tym odbyło się zebranie, na którem wy 
sunięto szereg żądań, zmierzających 
przedewszystkiem do podwyżki płac i 
oddłużenia pracowników bankowych. 

Pracownicy żądają automatyczne] 
podwyżki poborów co 3 lata o 10 p r o c , 
przywrócenia dodatków rodzinnych, 
wypłacania 2 świątecznych pensyj, opła 

canla całości wpisów szkolnych za dzle 
cl pracowników, skasowania bezpłat­
nych praktyk. 

Wysunięto również żądania przepro 
wadzenia akcji oddłużeniowe! w ten 
sposób, by dyrekcje banków zgodziły 
się na przeznaczenie odpowiednich sum 
z funduszów, zarządzanych wspólnie 
przez przedstawicieli dyrekcji i pracow 
ników, na pokrycie długów pracowni­
czych. Na poczet wszystkich długów 
pracownicy mają oddawać tylko 3—5 
proc. swych poborów. Wskazano, że je 
den z banków w Łodzi przejął już wsku 
tek interwencji związku zadłużenie pra 
cowników bankowych w wysokości ich 
5-miesięcznej pensji. 

Postulaty pracowników bankowych 
przedłożone zostaną dziś dyrekcjom 
wszystkich banków w Łodzi, (k) 

%i?Z%£ G r e j p f r u t P o r d e s s 
Hl!i:!iii;« 

stale, temu są winni zakochani !.... mał­
żonkowie. 

Raz, aby jeden raz, jest taka sytua­
cja, że te dwa typy stadeł tak krańco­
w o przeciwne — upodobniają się do sie 
bie. Niewątpliwie winna temu ciemność. 
Upodobniają się do siebie zupełnie i sta­
ją się w kinie jednakowo nieznośni, 
zwłaszcza jako sąsiedzi o rząd wstecz. 

Co robią zakochani w kinie? To, 
co wszędzie . Mają się ku sobie i mówią 
0 sobie. 

Co robią w kinie małżonkowie? Nie 
mają się ku sobie i mówią o innych, 

I jedni i drudzy mówią stale, nie­
przerwanie, głośno bardzo, nie licząc się 
zupełnie z otoczeniem z sąsiadami spra­
wa i zlewa, a przedewszystkiem z sąsia 
darni sprzodu, których uszy są najbar­
dziej wydane na pastwę czułych roz­
mów narzeczonych i opryskliwych roz­
praw małżonków. 

Niema od nich ratunku! 
Oboje jednakowo przeszkadzają. Obo 

je z kina, które jest ukojeniem dla ner­
wów, czynią męczarnię dla nerwów. Je 
żeli jest wolne miejsce — można się 
jeszcze przesiąść. A le istnieje ryzyko, że 
natrafi się na trzeci typ p r z e 6 z k a d z a c z y : 

na „znawców". Wszys tko wiedzą, wszy­
stko krytykują; są cyniczni, albo entu­
zjastyczni; szydzą, albo się zachwycają. 
Czynią to^ głośno, autorytatywnie i znów 
— niech i tych licho weźmiel 

Cóż wtedy? Można tylko psykać i 
pienić się ze złości. 

Takie właśnie psykania: na mał­
żeństwa, na zakochanych, na znawców 
1 na zwykłych gadułów, którzy marnują 
człowiekowi kino i zniechęcają go do 
niego — słychać w salach łódzkich bar­
dzo często. 

Panie i Panowie! W kinie obowiązuje 
cisza! Pamiętajcie, że dokoła siedzą lu­
dzie, którzy nie chcą was słyszeć. 
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Była prawie ciemna noc. 

Statek „Helsing" pruł czarne fa­
le morza śród kompletnej ci­
szy: w pobliżu nie było żadnych 
statków, choć lad był 

Dug Ford stał na mcstku i 
przypatrywał się moi*u. Coś 
zaczerniało na ciemnem tle. 
Łódź rybacka? Tak, łódź. P ły­
nęła wolno w przeciwnym kie­
runku. 

Nagle Dug uprzytomnił so­
bie, że ktoś za nim stoi. W sla­
bem świetle pokładowej latarki 
ujrzał twarz Congerson*. 

nieprzy-
kabiny. 

Gdy mieli wiccmć do portu, [ S a m i t o z r o b i m y 1 

mię, szybko związał 
tomnego i w,biegi 

W pół godzmy późnej o-
twarły się drzwi pcnownic ; do 
kabiny wszedł Congersor,. Ro­
zejrzał się wokół i podszedł do 
leżącego. 

— Rozwiąż mnie. na litość 
Boską — jęknął Stan. 

Lecz Congerson zdawał się 
nie słyszeć. Systematycznie 
zaczął przeszukiwać walizki,. 
Nie znalazłszy pakietu, podszedł [wicie, że śledził on war, i chciał 

pojawiła sie nagle u 1 oku stat­
ku motorówtO) ! z niej wysia­
dło na pokład pięciu ludzi. I 'da­
li się do kabiny kapitana. Potem 
wyszli i p i e r w r 2 y . 1 1 ich e/yriem 
było... szybkie nałożeni-; kajda­
nek Congers^nowi. Ani się o-
patrzył. 

W kapitanacie portu spotka­
li się Conger«on, Stan i ojciec 
Duga, fizyk Ford, który był 
przyjechał na spotkanie syna. 

Stan złożył zeznania. 
— Ten człowiek — rzek! ko­

misarz policji, wskazując na 
Congersona — został areszto­
wany na p o l l e n i e fińskiej po­
licji. Dowie lniano się miano-

Z a k ł a d k i d o k s i ą * 6 " 
Zapewne J » 

domu trq 

— Idę go szukać. A ty nie waż się nic rzec kapitanowi. 

— Właśnie, że. go wezmę — 
odparł Dug. — Ten pakiet mo­
że nas kosztować ży/c-i W!e-
dzą już o nim. Mam go wydać. 

— Co? Nie zawracaj gło­
wy! 

— Podsjedł do Duga. aby 
mu odebrać pakiet. Lecz Dug 
rzucił pakiet na łóżko. po:zem 
błyskawicznym ciosem w szczę 
kę powalił pi-żyjii:ieia'rfa z e - ' 

Congerson był pasażerem 
trzeciej klasy. Zwykle twarz 
tego małomównego człowieka 
była zamknięta, bez uśm.echu. 
Teraz jednak miaia cos groźne­
go w sobie, jakeś zie skrzywie­
nie, 

— Hallo, Congerson — za­
wołał Dug — to była Iójź? Ry­
backa? 

. u ^ . Tak. — Congerson przy­
ssaną} sic bliżej. — Posorzeczał 
się pan ze swym przyjacielem? 

— A pan skąd to wic? — 
spytał zdumiony Dug. 

Congerson przysunął sie je-
LOGOGRYF 

szcze bliżej. Mówił prawie z podanych sylab ułożyć 18 
szeptem: s ł ó w dwusylabowych o poda-

— Ja wiem wszystko. nem znaczeniu. Pierwsze litery 
Chwycił mocno ramię mło- dadzą rozwiązanie. 

dzieńca i szeptał dalej; 
— Wiem. naprzykU.l. że w Ce — e — e - cm - et — 

Raumo, gdzie W3ind: ;ś,ie na ta — ga — ig — ja — ja — ka 
statek, pewien pan dai wam w ka — la — ma - - ma — ma 
kawiarni mały pakiet. — ma — mir — mo — na - na 

Dug usiłował wyrwać ramię n a o r os — ra ra 
z uścisku Congersona, lecz na- ro — ro — ta — ta — ta — wa 
próżno. Twarz jego wyrażała — wa — wa — wa - - ze. 
zdumienie. Znaczenie słów: 1) Przyrząd 

— Jeśli chcecie wylądować do mierzenia ciężaru, 2) sku-
w Muli — mówił dalej Conger- tek winy, 3) formuła przysięgi, 
son — oddajcie mi ten pikiet. 4) liczba porządkowa, F) zapo­
wiem, że ma on wielkie znaczę- ra na rzece, 6) ̂ oznaczenie war­
nie dla pańskiego ojca, lecz je- ' tości sprzedażnej towaru. 7) 
szcze większe ma dla mnie.' wulkan na Sycylji, 8) przyrząd 
Więc jeśli chcecie wylądować do palenia tytoniu (zgrubiałe), 
zdrowo i ca ło . . ; 9) imię żeńskie, 10) poważne 

Dug. patrzał nań z coraz skaleczenie. 11) inaczej nora, 
większem zdumieniem. j 12) niemieckie imię żeńskie, 13) 

— Ja przyjdę do was za pó!; cyfra. 14) przyrząd do szycia, 
godzinki do kabiny — zakon-] 15) dar wysławiania s'ę, 16) 
czył Congerson i puśu ł ramię; praca na roli, 17) służy do 

znowu do Stan.i 
— Gdzie jest pak<et? — spy­

tał. 
— Rozwiąż mnie — jęknął 

Stan, któremu więzy wpijały 
się w ciało. 

— Pierw powiedz, gdzie jest 
pakiet? 

Oczy Staną wyrażały zdu­
mienie. — Jakto. więc Lug nie 
oddał ci go? 

I opowiedział przebieg zaj­
ścia. 

Congerson uwierzył mu. 
Miał zresztą oczywiste dowo­
dy. Rozciął więzy Staną i 
rzekł: 

— Idę go szukać. A ty nie 
waż się rzec kapitanowi, jeśli 
chcesz cało dojechać do portu. 

Pogroził mu, wyprostował 
swą olbrzymią postać i wy­
szedł. 

Ale nie znalazł Duga. Wpadł 
jak kamień w wodę Nazajutrz 
dopiero Stan zameldował a tem 
kapitanowi, nie wspominając je­
dnak nic o wczbrafśzem zajściu, 
ani o Congersome. Postanowił 
dopiero w porcie zawiadomić 
władze. 

Duga jednak nie zraleziono, 
mimo, że orzeszukano cały 0-
kręt. Stan przypuszczaj, że 
Dug był tak .p^zerażo^y, że 
wpadł gdżićś-w' wod? ' ufmął. 

zabrać coś, co było w w&szcm 
posiadaniu. 

— P r z y m d telewizyjny — 
wtrącił starszy pan Ford.— Mój 
asystent, który z.iikł dwa dni 
temu, był z tym drabem w zmo­
wie. I biedny mój syr... 

Wtem otworzyły się d n w i 
i do pokoju wpadł - Dug. 

— Mam! — zawołał. — Ura­
towałem! Oto pakiet! 

A!' cie w —-
che książek 
bo, gdy nie 
cie, to wypo , 
czacie je °-

zakład' b 
kawe 
czem 
cie stronę, 
której zatry. 
maliście s * ^ , 
pewno 

ga 
innego P»P 
kiemgazety.igtel s a t y " 

znajduje 

i 
pziś w 

wiecz. 

ze ] 

zapałką lub J 
prostu zagi 
róg kartki Ki., 

M.iżna soj 
zrobić stalą J , 
kładkę i to"*', 
dzo tanim l^T. 
tem. Pot ró j 
do tego ka*{ 
lek wst«iżk<' , 
Jwabnej. kar.. 

?etyńsk; 

ŁÓD 

Jt" W d c 
Łhastępn 
ffiweniem 
•tyis" w 

«0. 

ek grubego 6J 
stołu i " i e C 

farb. 
Wstążkę R 

Gdy Congerson zagroził mi ' leży zaobrC1^ 
na pokładzie, że albo pakiet, al- 2 obu końców,poczem in°*J 
bo życie, powsrala we mnie 'Porobić frendzelki, tak, 3 a K jj 
myśl, którą natychmiast t i r z e - ! i e s t pokazane rn lysunku-
czywistniłem — opowiada! Dug , bristolu wycinamy tarczę. SL 
— Co zrobiłam w IcabirJe, to rokości takiej, jak wstążka ' u 

już wiecie. Było to kcr.Ieczne, 1 n i e c o szerszej. j r 

Na naszym rysunku tâ SIfO: aby Congerson nie zemścił się 
na Stanie. Potom w v b , e g ł e m ' > x Jest niezmiernie prosta. ^ 
na pokład i wskoczyłem dp wo-1 górnej j e j czę śc in iozna u 

ś 
6.30-6. 

6 .33-
Gimn 

|N-7:55: 
15 7.55-

na wzorze), filozoficzną lu^aiE?1 s vS n 

fc^d dnia 
BV" t e a t r 
(W-tny re 

$t? „Ma 

PROG 

dy. Wiedziałem, v którym k i e - ' : ś c i ć sentencję religijną 
runku popłynęła barka rybacka, 
którą poprzednio zauważyłem. 
Choć to było ryzykowno, po­
płynąłem za nią. Dogoniłem ją 
po godzinie, już nbco wyczer­
pany, tembardzi^j, że musiałem 
w jednej rę :e trzymać pakiet. 
To wszystko/ 

— To był wspaniały wy­
bieg! — rzekł komisarz policji. 
— Ale ryzykował pan islotnic 
Wiele. 

(jak 

0 

Duga. — Gdy uderzę w dzwon 
okrętowy. Wtedy wydacie m; 
paczkę. A nie próbujcie donieść 
kapitanowi. 1 tak nie uwierzy. 

Z temi słowy zniknął w lu­
ku. 

Dug stał chwilę, jakby na­
myślając się, pnezem energicz­
nie ruszył ku swojej kabinie. 

* 
Stan Brace był n'eco śpią­

cy. Czuł w ; odatku pewien 
niesmak po sprzeczce z Duglem. 
Namyślał się właśnie, czy iść 
przeprosić przyjaciela, czy też Pierwsza 1 czwarta — nazwą 
położyć się s D a ć . Wybrał t o ' 
drugie i zaczął zdejmować ma­
rynarkę, gdy d'o kabiny wpadł 
Dug. Nie zwracając uwagi na jGdzie Jordan bystrym poto-
przyjaciela, podbiegł do jedne; kiem płynie, 
ze swych walizek i wyjął mały Czwarta i trzecia po morzu pły-
pakiet. wa — 

— Zostaw te;: pakiet, ty Wszystko — pustynię z trudem 
ośle! — zawołał Stan. przebywa. 

opa­
trunków, 18) władca arabski. 

SZARADA. 
Pierwsza i trzecie - to napój 

smaczny, 
Druga i czwarta — sprawia ból 

znaczny. 
Druga i trzecia — miasteczko 

mamy. 
Trzecia i druga na psa woła­

my, 
Pierwsza i druga — następ­

stwem winy, 
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Rozwiązania rozrywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 4v — 

| do wtorku, 24 b. m. włącznie. 
Za prawidłowe- rozwiązanie 

przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czytelników 
dwie nagrody: książkę i grę to­
warzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 4 b. m. 

LOGOGRYF: 1) salon, 2) 
arkan, 3) Narew, 4) koran, 5) 

Wpisać 11 poziomych słów 1 indyk, 6) łyżka, 7) narty 
uwzględnieniem wstawionych ! (wspak), 8) żmija, 9) wagon, 10) 

gozbioru". Można, o c z y ^ t & e l a 

i po rJolsku. po łacinie &[L ft"*1? 
dnak krócej. U dołu wresg; 
w trójkącie, inicjały (pier%< i$^i5.2C 
litery imienia i nazwiska) s j^J5-3C 
ściciela: L. H. # J " < 1 ^ 

Oczywiście, taka UrziKfi 
nowi pole do popisu. M o O -
jakiś polski napis zamias t 1 ^ ; 
skiego, może go nic być C j -
„Ex libris" może być opu**1^ 
ne. Inicjały zależą od teJPu 
kie kto imię i nazwisko Jcly 
Wreszcie i sam kształt t a U. 
może być inny: podłużny." 
gły, owalny, czy trójkątny/]^' 

Można tarczę ozdobić fpr 
miś esami - floresami, k^ r fC 
mi stylizowanemi czy zW'e 

tami. a|u-
Co do farb, któremi ^ \fl 

jemy litery, trzeba pam'cf', ' ' 
nie b y ł y jaskrawe i nie k̂ aJ 
się z sobą. Najlepiej w y c H ° J 5 V , l e c k 

0 r o n z o w y . c z e r w o n y ł ci%. 
M a m y nadzieję, ż e n i e Ą 

go , a wszyscy nasi Czp^lM 
oędą mieli zakładki do 
własnej roboty. 

,, & kri 
Pi Adank 

|Łt r»dcus 

.lewskic 
«-17 .0( 
i J ^ i a -•°0—17.2{ 

JJbjaśn 
'50—18.0( 

^18 .31 

Halber 

P r 
-19.11 

l Cl 9 . 2 i 
3i?l^Pny 

IS-19.3 

mieściny, 
Wsławionej cudem. het. w Pa­

lestynie, 

w odpowiednich miejscach li 
ter. Środkowy rząd pionowy 
da rozwiązanie. 

Znaczenie słów: O Wielka 
rzeka w Południowej Ameryce 
(bez ostatniej litery), 2) stopień 
oficerski, 3) drobny handlarz, 
przekupień, 4) śpiewający ptak 
domowy, 5) mieszkanie wojska, 
6) sprzęt stawiany jako zasło­
na, 7) chwyciła, złowiła — ina­
czej. 8) wychowawca, nauczy­
ciel, 9) rozbójnik morski, pirat, 
10) służy do spania, 11) używa­
na dawniej nazwa Polaka. 

PRZYSŁOWIA. 
Nad. „Sm - Ha". 

Cze — dzi — dzi — gdzie — 
go — i — je — la — nu — pa — 
ra — tam. * 

Co — co - ka — kot — lep 
— ła — niż — pies — si — s'? 
— szcze — szy. 

Z powyższych sylab utwo­
rzyć dwa przySiOv. ; a staropol­
skie. 

STAROŻYTNY R ó ^ t v i 4 l 
W pewnem towarzy ^ 

chwalili się panowie staroz? 
ścią swych rodów. . i j 1' 

— Wywodzę swój r°° 
j wieku — rzekł jeden. . s[c' 

Mój praszczur kry* f 

j krety (wspak), 11) guzik, 12) or 
kan, 13) tabun, 14) obawa, 15) 
walka, 16) Edzio. Pierwsze li­
tery tworzą: „Sanki, łyżwy go­
towe". KWADRAT MAGICZ­
NY: Fosa, owad, sala, Adam. , 
ŁAMIGŁÓWKA: 1) Astronom, i Łokietkiem w Ojcowie 
2) abecadło, 3) epidemja. 4) tre- j wiada d rug i -
sować, 5) kapryśny, 6) abonen­
ci, 7) kompanja, 8) Norwegja. 
Litery w kratkach oznaczonych 
tworzyły: „Abisynja". SZA­
RADA: Gra — ma — ty — ka. 

— Wszystko to nic 
wa się pewien dowcipn 1 5

 ty0<» 
jeszcze teraz płacę procen ^ y 

długu, jaki zaciągnął 
szczur jadąc z Trzema * 
do Betleem. 

USPOKOIŁ S i t 

b-20.4 
..'| s lra 

-20.5 
-21,0 

£­21.3 
^•yder 

tW»: Le 
5

~~21.5 

'22.0 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie 

rozrywek, umieszczonych 4 b. 
m. otrzymali: 

I. Mietek Kagańczuk — 
Piotrkowska 182 — książkę. 

II. Liljana Aronówna — PI. 
Dąbrowskiego 3 — grę towa­
rzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji „Re­
publiki Dzieci" — Piotrkowska 

!49 — w czwartek lab piątek 
(19 lub 20 b. m.) między godz. 
6—7 wieczorem. 

Odczyt naukowy. Prelegent * ^ 
da, iż słońce oziębh się 1 « 7 5

 iftf 
nów lat: wystygnie zupełnie, & 1 
wadzi za sobą zanik życia n» $ 

— Kiedy to nastąpi?. - ^ 
ze słuchaczy. 

— Za 75 milionów lat c,ł* 
— Dzięki Bogu, zdawało m' 

pan mówi o 7 milionach l»tj 
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„REPUBLIKA" nr. 348. Środa, 18 grudnia 1935 r. 9 

tmZYKA /ZTUKA* 

Rewja strażaków łódzkich 

z i w n y stop", która zdobyła sobie analo-
•, ' P o w a d z e n i e jak rosyjska sztuka Kata-
i--.Kwieć sta droga", 

ptiiil'. | ) : \ l t e k P r e m j e r a świetnej komedji Ver-
EjJa -Szkolą podatników". J u ż sam tytut po 

rn '* e i e s ' t 0 s z t u ' £ a bardzo dziś aktualna. 
l°Cu'> u jmu jąc sprawy podatkowe z punktu 

j'1 satyry skierowanej przeciwka biurokta-
| znajduje szerokie po le do zręcznej żongler-

fcj»»Pitalnycli paradoksów, dowcipów i prze-
' Ł , c z n y c h kalamburów. Reżyseria Henryk 
ff^yńsk;. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
,., (Ogrodowa 18). 
F środę, dnia 18 bm. o godz. 845 wlecz, i 
L"3stcpnych ciesząca się wzrastającem po­
ceniem komedja w 3 akt. Katerwy p. t 
jjj»|is" w reżyserji p. Mieczysława Nawroc-

TEATR ROZMAITOŚCI. 
^d dnia 25 b. m rozpoczyna gościnne wy-

iJ?y teatr „Tel-Awiw". Na czele zespołu stoi 
wo.tny reżyser, palestyńskiego teatru satyry-

„Hamatate" I. Nożyk. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD JA." 

ŚRODA, 18 grudnia 1935 r. 
L» •30_6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34 — 
Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty), 

{^'•erwle: o godz 7.20: Dziennik poranny. 
'-55: Odczytanie programu na dzień bic-
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: 

VC)8 dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57— 
fi Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra-

ftRls" 1 2 0 3 ~ , 2 1 5 : Dziennik południowy. 
l'R.ii^l2.30. „Hodowla roślin pokojowych w zi-

wygłosi Wanda Dobrzan f 
MIELĄ 

7 ! W 6 T Pogadanka ^ 
, 12.30—13.25 Koncert zespołu Mieczysława 

fMieU IT P N 7 N N N I » l . 13.25—13.30 Chwilka 13.25-ETJ. .« IO (z Poznaniaj. 
k/^arstwa domowego. 13.30—14.30 

13.30 
30 „Żołnie-

Przerwa CJS15.15: Przegląd'giełdowy łódzki. 
lS.jr.~~ 15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
nV*15.30 : Przegląd giełdowy warszawski. 
Iffi-IG.00: Muzyka lekka z płyt 

^-16.20. „Wędrówki dookoła globu", _ 
'l a k f a , u dziewczynki z zapałkami" — po-
> ftdanka dl* dzieci .starszych w..opracowaniu 

ąd^eusza^Markowakie-go (z Poznania) 

Na zdjęciu widzimy dokonywanie przeglądu od działów straży ogniowe] przez nowy zarząd. 
Na pierwszym planie nowy komendant straży ogniowe] dr. Marks, członek zarządu Dobrane, 
prezes Konarzewski, Inż. Kroch, wlce-prezydc nt Kozłowski, Inż. Komer, Kowalczyk. 

Rewelacyjna Nowość w Kosmetyce 

Fr igo l i f 
,woda kolońska w stałej formie 

d y d a k t y c z n a 

w torebce Pani, 
w kieszonce Pana 

w p o d r ó ż y 
w k a w i a r n i 

Różne zapachy na dane ny.u 
Laseczka równa się 600 gr. wady 

Eug. Matula, Sp. z o. o-, Kraków1, * 
Do nabyca we wszystkich składach drńg. 

G r u ź l i c a 

p ł u c 
jest nieubłagalna i corocznie, nie robią 
różnicy dla pici, wieku i stanu pociąga 

< bardzo wiele ofiar-
Przy zwalczaniu'- chorób płucnych, bron-
chitu, grypy, uporczywego męczącega 
kaszlu itp. stosują ,.p. p. Lekarze „Balsam 
Trikolau-Age"', który utatwialace wydzie­

lanie się plwociny, usuwa kaszel. 

Prołohuły za otwarte sklepy 
po godzinie 7-mej w sobotę, dnia 14 b.m., 

będą umorzone 
pów została w sobotę zamknięta w kil­
kanaście minut po godzinie 7-ei, tym 
zaś właścicielom sklepów, którzy upor­
czywie twierdzili, iż mają prawo do 
przedłużenia godzin handlu, sporządzo­
no protokuły. 

teg° 
iko 
i l t « 

5w1«r 

^—17.20. „Dyskutujmy" „O samoksz'alceniu'' 
kT- wygł. prof. S:efan Baley. 

J^r~17.50. Muzyka s>mfopicz.ia — płyty: — 
'•Sfl n i e l l i a ' ^ r a Klsnerówny. 

^~-18.00. Świat się śmieje — (przegląd humo-
ftJu zagranicznego). 
1^-18.30. Schubert: Trio B-dur op. 99 . - wy­

konawcy: Lidja Kmitowa — skrzypce, Rafał 
fUlber — wiolonczela i Ignacy Rosenbaum — 

8|u 
uhl f t,v 

Odczyt p. t. „Potrzeby beletry-
}lYczne młodzieży' _ wygłosi prof. Lieb-

'rVl9.10. Arje i pieśni w wyk. Mieczysława 
Bie leckiego — płyty. 
1 ' U ^ t o i n . 1 i..,M 

O KS>* 

' r z y 1 

a r o ź V 

i ród * 

k r y ' 
ie -

. J » W s k i e j (sopran) z e LwoWa. 
'"--17.00. Rozmowa muzyka z e słuchaczem 

fadja. 

W ubiegłym tygodniu ukazał się de­
kret P. Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przedłużeniu godzin handlu w sklepach 
w soboty i dni przedświąteczne. Dekret 
ukazał się w dniu 12 b. m. i natychmiast 
zaczął obowiązywać, a tern samem 
pierwszym dniem, w którym znalazł on 
zastosowanie, była sobota ubiegła, dnia 
14 b. m. 

Tymczasem, wskutek nieporozumic 
nia, funkcjonariusze policji, którzy nie 
otrzymali jeszcze zarządzenia od swej 
bezpośredniej władzy, zaczęli domagać 
się natychmiastowego zamknięcia skle­
pów, grożąc sporządzeniem protdku-
lÓw.PrÓżne 'BYRO^ipowoły wariie się kup- : 

! ^ ' t 6 . « 7 R e ' c ^ Dzienniki}; 
Ustaw i na notatki, zamieszczone w pra 
sie. W konsekwencji większość skle 

Życie społeczne. 
ZE ZJAZDU PEOWIAKóW. 

• W niedzielę, dnia 15 grudnia rb. odbył się 
I V Zjazd Okręgowy delegatów Związku Peowia-
ków z terenu województwa łódzkiego. Zjazd 
zagaił prezes Okręgu p. Wilczyński Edmund, wi­
tając przybyłych p. Wicewojewodę Potockiego, 
przedstawicieli Związku -Legionistów, Kilincza-
ków i Enzeterowców, „Lcgjonu Śląskiego", Zw. 
Rezerwistów i komendanta Wojew. Federacji 
Mjr. Kromhold - Sokolskiego oraz wszystkich 
delegatów.' 

Tematem obrad była kwestja dalszego skonsoli 
dowania sił peowiackich i wypełnienia testa­
mentu Marszałka. Poruszano również sprawy 
bezrobocia w szeregach peowiackich. 

Ogólnie dało się wyczuć na Zjeździe, że peo-
W Z w i ą z k u Z tem zwróciliśmy Się.j wiacy prowadzą w" terenie systematyczną pracę 

do władz administracyjnych, gdzie W y zmierzającą do ugruntowania idei Wielkiego Bu-
jaśniono nam, Że protokuły, SporzadzO- downiczego - Swego Komendanta. 

ne w sobotę po godzinie 7-ei wieczorem ził M t ó ^ t S ^ 1 ^ 
O p a r t e by ły na nieporozumieniu. Ponie- , kowiczowi Leonowi za nader ofiarną pracę dla 
Waż „Dziennik Ustaw" n a d s z e d ł d o Ło ' o r8anizacji oraz wszystkim członkom ustępują-
dzi Z O p ó ź n i e n i e m nie w s 7 v s c v f u n k - c c , g ° , Z a r z ? d u , poczem przystąpiono do wyboru 
ntLtr-iZ v ™' n ' e , . W S Z y S , C y " " W - : władz Związku w następującym składzie: pre-
C J O n a r j U S Z e p o l l C ] ! Z O S t a l l W o d p O W i e d - zes kpi Budzyński Zygmunt, członkowie Arndt 

powjądomjeju\ o ^ąrza.d^e-1 rum czasie 
liju.1 Dlatego t e ' i k u p ^ y ' T ' B o n y iii '^pprż^. 
dzono p r o t o k u ł y ^ n t e r r m n j a ^ p a ^ A ^ u ^ ^ 
obaw. Protokuły.te b ę d ą umorzone, ( i ) 

Specjalne pociągi Świąteczne 
do Warszawy, Zakopanego i Zwardonia 

'1 

19.20: Zapowiedź programu na dzień na-
ny. 

19.35; Koncert reklamowy. 
!ii'-i.|Uipl9 40: Łódzkie wiadomości sportowe 
i a i"R^-19;50. Wiadomości sportowe ogólne. 

-20.00: Reportaż aktualna 
-20.45. O R -i . - u . i a . Muzyka lekka, Wykonawcy 

*'estra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
'ofja Terne (piosenki). 

,'l*Rle"~20.55: Dziennik wieczorny. 
z Polski współczesnej, 

audycja z cyklu „Twórczość 

; — ' ' 7 
p n i ś ^ o A 

S&5 

. pjrta J 

•OrS2l-00: Obrazki 
> 2 1 . 3 5 . XVI 

^yderyka Chopina" (1810—1849) w opraco-
1

9 n i u Zdzisława Jachimeckiego. Wykonaw-1 
•3$ Leopold Muenzer (fortepian). 

^"21.50. „Poezje Konstantego Mikiewlcza" j 
^ k w a d r a n s poetycki. 

d"-22.00. „Okno, które sprzedaje" _ poga-
LOd̂ nka dla kupców. 

»is ' »P°d r6ż po Europie1' — retransmi-
*c etacyj europejskich, 

ty. w przerwie około godziny 23.00—23.05 
,j. l adomoścł meteorologiczne ala komunika-

1 1 'otniczej. 

i t , : AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
J?-00. PARIS P. T. T. Koncert. 

Jak się dowiadujemy, w okresie 
świąt Bożego Narodzenia uruchomione 
będą dodatkowe pociągi w następują­
cych godzinach: 

Z Warszawy do Łodzi — odjazd z 
Warszawy o 13.05 przyjazd do Łodzi o 
15,35. Kurs. w dniach 23 i 24 b. m. 

Z Lodzi do Warszawy—odjazd 7,05 
przyjazd do Warszawy o 10.00. Kurs. 
w dniach 24 i 27 b. m. 

Z Łodzi do Zakopanego 1 Zwardo­
nia (przez Katowice—Bielsko) — od­
jazd z Łodzi o 21,55, przyjazd do Zwar­
donia o 6,18, przyjazd Zakopane o 9,05. 
Kurs. 21 i 23 b. m. oraz 4 stycznia. 

Z Zakopanego i Zwardonia do Ło­

dzi — odjazd z Zakopanego 20.15, od­
jazd ze Zwardonia o 21,50, przyjazd do 
Łodzi o 6,31. Kurs. 26 i 29 b. m. i 6-go 
stycznia. 

** 
* i Wzorem lat ubiegłych, dyrekcja ko­

lei państwowych wprowadziła przy 
wyjazdach z Łodzi na święta kupony 
kolejowe, uprawniające do zaięcia w 
wagonie określonego zgóry miejsca. Ku 
pony będą wydawane przez kasy bileto 
we bezpłatnie przy nabyciu biletu. 
Przedsprzedaż biletów na pociągi świą 
teczne rozpocznie się już w dniu dzisiej 
szym. Niewątpliwie kupony te zapobie­
gną natłokowi w wagonach, (i) 

Piotr, Barczewski Jan, Bas Kazimierz, Braun 
Tadeusz, kpt. Gronczyński Bolesław, Fulmyk, 
Wilczyński' F.iinmnd i ZajączkieWłcT Józef oraz 
«T3±epcy5. ,. Nowakowski Wła>dyrfa»t£ S^ajpfrzak 
Bolesław, Majewski Piotr i Folt Zygmunt. .Ko­
misję Rewizyjną Fornalski Tadeusz, PlaC Zyg­
munt, Busiakiewicz Wacław oraz Adamala i 
Pawlak-Orwid; Sąd Honorowy dr. Feliks Hen­
ryk, Salm Witold, Wdówka Marjan, Wróblew­
ski, Adamczewski Józef i Piesyk Stanisław. 

Zjazd postanowił wystosować depesze hoł­
downicze do Pana Prezydenta Rzplilej Ignacego 
Mościckiego, Gen. Rydza-Śmigłego, Pani Mar-
szatkowej Piłsudskiej i Premjera Zyndram-Ko-
ściałkowskiego. 

TRADYCYJNY KIERMASZ „WIZO". 
W sobotę, dnia 21 bm. o godzinie 9 wieczór, 

w salach nowego lokalu własnego (Piotrkowska 
86) nastąpi otwarcie dorocznego Kiermaszu — 
„WIZO" p. n. „Noc w Pardesie". 

Kiermasz zapowiada się imponująco, ze wzglę 
du na wielką ilość towarów, zaofiarowanych ła­
skawie przez najpoważniejsze firmy łódzkie, jak 
również na szereg atrakcyj i niespodzianek, ja­
kie czekają szanownych gości. 

W części artystycznej wieczoru biorą udział 
m. in. znana śpiewaczka p. Dora Scuri, Broni­
sława Rotsztatówna (skrzypce) przy fortepianie 
prof. Teodor Ryder. 

Do tańca przygrywać będzie doborowa orkie­
stra. 

Sprzedaż odbywać się będzie w dniach 22, 
23 i 24 od godziny 10 rano do godziny 10 wie­
czorem. Najtańsze źródło zakupów. 

C A S I N O E U R O P A 

. M R ; ° ' » U . F A K I S r. 1 . i . i v o n c e r i . 
\ > l ° S K W A (WCSPS). Koncert symf 

ifl^.OO WROCŁAW. Muzyka tan« 
h°?NlGSWUST. Muzyka łort. 1 9 . 3 0 

w * * . 
' .?j>'05 PRAGA 

18.30 

Koncert syinf. 
Koncert Ork. Filh. 

(Reg. Progr.). Muzyka lekka 
*<M5 S Z T " 

20.30 

20.50 RZYM 
MEDJOLAN. Kon-

v SZTUTGART. Koncert, MONACHJUM 
,i,„*°ncert. KRÓLEWIEC. „Jas I Małgo-
LlpsjT- opera. BERLIN. Utwory Brahmsa. 
''Cv* Koncert symfoniczny, 

V«rt. n e r ' B " ~" ° p e r a ' 
w ? l - 0 0 BRUKSELA FRANC. „La vlta bre-
Kt o 1 ' 1 5 KOLONJA. Muzyka. ANGLJA 

" D z i e i e walca", aud. muz. 
\ 3 U STRASBURG. Koncert symf. 

M u l i 0 BUDAPESZT. Koncert. WIEDEŃ. 
Koni . Popularna. 22.15 KOPENHAGA. 
*Łjft MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 

t J j i n F R A N K F U R T . Muzyka taneczna. — 
V S ^OLONJA. Muzyka lekka. . 

W ; ? . 0 , , £ O E N I G S W U S T ' Muzyka lekka, 
-HURG. Koncert. MONACHJUM, * Kon-

KOPENHAGA. Muzyka taneczna. — 
G R A N D - K I N O »Pod p a l c e m niebem A r g e n t y n y " 
U l l n l l U I 1 I I 1 V W E R N E R B A X T E R , K E T T Y G A L L I A N 

Tajemnica 
dr. Eugeniusza Kramma 
to druga t część i zarazem dokończenie 
. . . sensacyjnej powieści pióra 

BlLLA TRAMPA p. t-

„ w ą w ó z 
TRW0GS" 

numerze 
< 4 

w najnowszym, 132-im 

,Xo Tydzień Powieść 
Ponadto w numerze: Nowela konkur­
sowa — wspomnienie z wielkiej 'woj­
ny — p. t. „Miłość kozaka", — (-roz-
rywki z nagrodami, rady pani Ivy. 

humor i t. d. 

Do nabycia wszędz :e — Cena 30 gr. 

IW 

http://lS.jr.~~
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Marka na równi 
pochyłej 

Duże wrażenie wywołał u nas, po­
dobnie jak i w innych krajach, wydany 
przez Rzeszę, zakaz przywozu włas­

nych banknotów. 
Gospodarcza prasa świata nazwała i 

to posunięcie początkiem „repudjacji 1 

marki". Określenie tylko poczęści praw­
dziwe: przecież istniejący od lat paru 
system blokowania poszczególnych ka­
tegorii marek oznacza nic innego jak też 
częściową repudjację. Inna rzecz, że ze­
wnętrznie przybrała ona teraz jaskraw-
szą, nawet dla niewprawnego oka wi­
doczną, formę. 

Omawiając współczesny ustrój pie­
niężny niemiecki wskazywaliśmy tu, że 
obieg banknotów Reichsbanku Rzeszy — 
naopak zamiarom "Schachta — poczęści 
przywraca temu ustrojowi budowę na- i 
czyń połączonych. Postępująca depre- j 
cjacja banknotu zagranicą zwiększyła 
przytem trudności. Ostatecznie zdecydo­
wano się na wspomniany na wstępie za­
kaz. 

Reichsbank ogłosił, że nowe posu­
nięcie nie oznacza bynajmniej dewalua­
cji. Istotnie nie może być mowy o dewa­
luacji marki jako takiej, ponieważ niema 
ju~ dawno — co podkreślano tu nieraz 
— jednolitego pojęcia marki. Natomiast 
usankcjonowana została zasada, że bi­
let Reichsbanku jest wyłącznie pienią­
dzem wewnętrznym. Jest to nie pierw­
szy w dziejach wypadek tego rodzaju: 
podobnie np. postąpiła po reformie Ro­
sja — istnieje tylko ta różnica, że, wyja­
łowiona z pokrycia kruszcowego, mar­
ka — co trzeba zapisać na plus gospo­
darki R z e s z y — nie jest emitowana w 
nadmiarze, zachowuje to jej jako tako 
wartość, w, relacji do pieniądza obcego. 

Nie da się zaprzeczyć, że zakaz przy­
wozu banknotów jest jedną z form bank­
ructwa państwa, taką samą, jaką jest nią 
np. dewaluacja. Osłodzono ją przepisem, 
iż posiadacze aktualni marek zagranicą 
mogą je wpłacić na specjalne konto w 
Golddiskonto-Bank; nie zmienia to faktu 
częściowe] konfiskaty. 

* 
W Polsce w ostatnim czasie była nie­

wątpliwie dość duża spekulacja bankno­
tami niemieckiemi. Oczywiście doznała 
ona teraz silnego ciosu. 

Bardzo ciekawie rozwinie się kwe­
stia spłaty zadłużenia polskiego wobec 
Niemiec. Nowe długi towarowe, stosow­
nie do listopadowego układu, poddane są 
clearingowi, na który wolno wpłacać 
tylko złote, po kursie dewizy na oficjal­
nej giełdzie. Ale co ma być z długami 
finansowemi oraz ze staremi długami to-
warowemi? Przesyłki banknotowe pocz­
ta niemiecka zwraca, powołując się na 
owo rozporządzenie repudjacyjne. Ale, 
jeżeli niemiecki wierzyciel spróbuje win-
dykować swą pretensję markową, sąd 
polski może — jak się nam wydaje — 
zasądzić tylko należność w markach, a 
w konsekwencji dłużnik może uwolnić 
się od długu, płacąc repudjowaneml bank 
notami. Zagadnienie ciekawe prawnie, a 
gospodarczo doniosłe, nawiązuje bowiem 
do oddłużenia naszego wobec Rzeszy. 

Dr. A. Z. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 11.65, grudzień 11.29, 

styczeń 11.25, luty 11.14, marzec 11.04, kwiecień 
10.97, maj 10.91, czerwiec 10.86, lipiec 10.81, 
sierpień 10.71, wrzesień 10.61, październik 10.51. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.47, grudzień 11.45, 
styczeń 11.22, marzec 11.01, maj 10.89, lipiec — 
10.76, październik 10.48. 

LIVERPOOL. Loco 6.64, grudzień 6.17, sty-
czeń 6.16, luty 6.15, marzec 6.15, kwiecień 6.12, 
m«j 6.10, czerwiec 6.08, lipiec 6.06. sierpień 5.59, 
wrzesień 5.93, październik 5.87, listopad 5.83, 

EGIPSKA. Loco 9.46, grudzień 9.07, styczeń 
8.87, marzec 8.58, mai 8.41, lipiec 8.31, paździer­
nik 8.21. listopad 8.02. 

UPPER. Loco 7.56, grudzień 524, styczeń — 
7,29, marzec 7.28, maj 7.24, lipiec 7.18, paździer­
nik 6.94, listopad 6.76. 

BREMA. Loco 14.06, styczeń 12.95, marzec 
12.87 maj 12.84, lipiec 12.83, październik 12.56. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). Styczeń — 
15.66, marzec 15.26, maj 15 05, lipiec 14.85, listo­
pad 14.60. 

ASHMOUNI. Grudzień 13.24, luty 13.10, — 
kwiecień 13.23. czerwiec 12.84, sierpień — 12.44, 
październik 11. V). 

Przyśpieszyć „akcję obniżkową"! 
„Psychoza taniości" obejmuje prowincję,—Nikt nie kupuje w ^ 

dziei na dalszy spadek cen 
Donosiliśmy już o bardzo poważnym wanie na wynik akcji, zmierzającej do wielokrotnie, nabierając charakteru 

spadku — w okresie ostatnich Daru ty- możliwie najszerszej obniżki cen. 
godni — obrotów w handlu, wyrażają- j Zmącona obniżką pensyj równowa 
cym się cyfrą 30 a nawet 40 proc. Za- 1 ga budżetu ludzi żyjących ze stałych u 
stój ten, dający się odczuć kupiectwu wjposażeń spowodowała silne ograniczę 

klejś 
„psychozy taniości". 

Specjalnie odczuwają ją p r o w i n c j a 

wyjątkowo bolesny sposób, spowodo­
wany został kilkoma czynnikami. Jed­
nym z nich byly # pogłoski o oddłużeniu 
urzędników państwowych, co przej­
ściowo wywołało z jednei strony po­
wstrzymywanie się sfer pracowniczych 
od spłaty rat za kupione towary, z dru­
giej zamknięcie przez kupiectwo kredy­
tów dla tych sfer. Ten czynnik jednak 
stosunkowo prędko przestał odgrywać 
rolę hamulca obrotów na rynku towa­
rowym wobec wyjaśnień, iż ewentual­
ne oddłużenie w żadnym wypadku nie 
obejmie handlu ratalnego. 

W dużo większym stopniu na skur­
czenie się obrotów wpłynęły dwa inne 

kupcy włókienniczy, którzy sygii ali^ 
nie zakupów. Pracownik umysłowy trwający już od 2—3 tygodni taki 
musiał wpierw skonstruować sobie no- ,s tój w handlu, jakiego nie notowano-..,,,, 
wy budżet w ramach nowych warun- kilku lat. Pomimo okresu świa tek" 
ków, zanim zdecydował sie na w y d a t - ' g o , w którym wpływy kupiectwa ' 
ki, dostosowane do jego zmniejszonych' sze poważnie wzrastają, umożl i^ 1 ^ 
możliwości. Obecnie i ten czynnik (po- j im podjęcie przygotowań do

 seilm 
za zasadniczą sprawą zmniejszonej < letniego, w r. bież. ludność wsi 1 1 
zdolności nabywczej) przestaje już od-1 szych miast niemal zupełnie 

s z r e 
5"eszka 

ński z 

f Dogotow 
!»owego. 

powstrzymuje sie od zakupów. J 
ic, że akcja obniżkowa obeiuiie • 

dzlaływać na rynek, natomiast w dal­
szym ciągu hamuiąco w wysokim stop-! licząc 
niu wpływa na rozmiary obrotów ocze- • wnież włókiennictwo, 
kiwanie na zniżkę cen. 

Rezerwę w zaopatrywaniu się na- 1 Większych zmian w cenach artyl 
4 Oczywiście, pogląd ten jest nL-a* 

niu się na- ' większych zmian w cenach artyk^ k 
w najniezbędniejsze artykuły ze ! tekstylnych nie należy się spodzie 1 " e t n i 

względu na możliwe ich potanienie wi-j Już choćby dlatego, że ceny te nigdy, 
były sztywne, redukowane naróvv{ 

cenami innych nieskartelizowanycH , 
tykułów przemysłowych — w i$M 

dać zarówno w mieście, jak 1 na wsi, na 
momenty: redukcja uposażeń 1 oczeki- prowincji jednak spotęgowała się ona 
• • • • • c o « > • • » • » • • » • » • • » • • • » • » < » » • » • » • • • • • » » » • » • • • • » » » » • » » • » » » » » • • • 

Zapm§y MtmUfa t^wmtmw 
dla r y n k u r u m u ń s k i e g o . — B a d a n i a n o w y c h m o ż l i w o ś c i 

w y w o z o w y c h 
W swom czasie łódzkie sfery prze- rzeczą uplasowanie wszystkich zapasów 

myślowe rozpatrywały kwestję w y e k s - ' n a rynkach Bliskiego Wschodu w kołach 
portowania części znajdujących się na przemysłowych Łodzi rozpatrywana by-
rynku łódzkim zapasów tkanin letnich, ła ostatnio sprawa umieszczenia części 
W wyniku badań i prac pr ^wadzonych w | towarów letnich na innych rynkach, o 
tym zakresie wyłoniła się wówczas kon- j i l e możliwości nie tak odległych. Bada-
cepcja ulokowania części tych zapasów ( nia przeprowadzone w tym zakresie wy-
na rynkach Bliskiego Wschodu, między | kazały pono pewne możliwości ?bytu 

nich &a 
uwagi na to, że ludność tamtejsza, po­
chodząca w wielkiej liczbie z Polski, 
przeyzwyczajona 1 jest do charakteru 1 ja-

postępów kryzysu. Z tego też w^ . 
du włókiennictwo nie jest bezpośre^ 
objęte rządową akcją zniżkowa. ^ | 
zresztą nawet i w tej dziedzinie n*™ 

iii 
pią jakieś „równania wdół", przyP% Nowej 3 
czać należy, że stosunkowo beda fabryc 
znaczne i tylko jako skutek obniżki S t e n i u * tylko j a k u 
niektórych artykułów pomocniczy c t , , | , iL r

s ^ o d o 1 

Prowincja jednak niebardzo orJe' 1 

je się w tym stanie faktycznym 
czeka. A skutki tego ponosi bezP 0 '^ 

n/liii t-Wić rrwlti iri n r v n T t n r d . k 

J Placu 
jftnia be 
& • k t ó " H» zapa: 

» ul. Pi 
,»1 ogóln 

> l y z < 
Sr, 

» poszl 

w wypai 
i obraź 

} dziedz 
i,a Przy 
ffiope Go 
* firmie 
Jrawe 

klatce 
?8 zna 

Wodnic 
h e l i ó w ; 

kości naszych tkanin — mógłby stać się 
rynkiem pojemnym dla tych tkanin 

dniu handel, pośrednio przemysł. ,£l 

obecnie można stwierdzić, że ^ p 
two prowincjonalne w znaczne! c*:.' 

rynku rumuńskim. . wstrzymało lub wstrzyma w y p i j W 
Nasze możliwości w tym zakresie - z a r o W n o , * t y t u ł u zobowiązań W ^ I > y c h 

o ile chodzi « rynek .rumuński - są o-\Yy

A

ch
 J a k 1 z o d a r t y c h r a c h u k n ó ^ ^ d 

ceniane-jednak dość niejednolicie, obok, dać to w wzroście protestów wetyfl$ y l w e s t r< 
zwolenników tej koncepcji niektórzy 

Koncepcja wywozu części zapasów' przemysłowcy łódzcy zapa 4..ują się na 
letniego towaru na rynki Bliskiego nią dość sceptycznie. 
Wschodu u k g ł a ostatnio — jak o tem' Narazie cała sprawa znajduje się w 
donosiliśmy — o tyle zmianie, że podje- stadjtim wstępnych badań, tak że trudno 
te zostały badania co do możliwości w y jest orzec, czy tranzakcja z Rumunją da 
wozu tkanin również z nowej produkcji . ! się zrealizować i w jakich rozmiarach. 
Ponieważ z tego względu trudną byłoby i 

Pożyczka stabilizacyjna mocniejsza 
S ^ o B f f ć f t f t r a c ą r i f n f a i a w e i S u l o w i m n 

Warszawska giełda oficjalna miała ( w a n o po 1.33, kupowano po 1.32. Dolar 
wczoraj tendencję przeważnie utrzyma- ,z loty natomiast nieco zwyżkował pow-

wych na ultimo listopada, jak V**U Tow 
wzroście protestów w ciągu grudni* 
ub. tygodniu nadeszło do łódzkich 
towników i producentów wiele J'5„ 

szczególnie z Częstochowy, 3 8 W Ł\dram 
mierzą, Koła, Wilna oraz całego W « U ^ ™ 
poznańskiego i pomorskiego — # 'i j S i n y d 
rych kupcy prowincjonalni pro^z3 jj J W - b £ 

niewystawianie „trat" na zobowi^ „je \ i ' a k 

z rachunków otwartych, bowiem u* 

ną. Niewielkie różnice kursowe wyka­
zała dewiza na Amsterdam, zwyżkując o 
10 punktów do 358.85, dewiza na Zurych 
którą notowano po 171.92 (plus 2) i de­
wiza na Londyn, która podniosła się o 1 
punkt do 26.12. Dolar notowano po 5.29 
i 3/4 (kabel]. 

Bank Polski cen nie zmienił i płacił 
za funty 25.98, za dolary 5.28 (bankno­
ty) i 5.30( czeki). 

Na łódzkim rynku pieniężnym słab­
sza była marka niemiecka, którą odda-

wcześniej będą mogli je wykupi^ 
w styczniu i w lutym. pfO'Kj' 

Niewątpliwie obecny zastój i' a 1 

wincji 
jest przejściowy. 

Obroty w miesiącach jesiennych s ' lote 
zaly, iż wieś raczej zwiększa s w a / ffl*^*' w 

A fiS"~o! s u m c J e > °oecna zatem abstynenci" ,,ilf W ] o s 

racając do swego poprzedniego poziomu 
9.02 w żądaniu i 9,00 w płaceniu. Inne 
waluty bez zmiany: dolar 
funt 26.15—26.10, rubel złoty 4.80—9 .75. ' zakupach niewątpl iwie minie, g d ł 

Dla papierów tendencja była niejed-' f i j e 

nolita. Notowania poż. stabilizacyjnej 
podniosły się do 64.00 w żądaniu i 63.50 
w płaceniu, natomiast zniżkowały 5 pr. 
L.Z. m. Łodzi na r. 1933 i poż. budowla­
na. Lisły oddawano po 49.00, kupowano 
po 48,50, poż. budowlana 41.00 w sprze-

G i e ł d o p i e i t S e j ś i t c i 
Warszawa, 17 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy obrotach zmniejszonych-
Notowano: Amsterdam 358.85 ( 4-10), Bruksela 
89.30, Berfci 213.45, Londyn 26-12 (4-2) , Nowy 
Jork 5.29,63, Nowy Jork-kabel 5.29,75, Paryż 
35.01, Praga 21.97 (4-1) , Sztokholm 134-75 
(4-10), Zurych 171.92 (2). W obrotach pry­
watnych: marka niemiecka 130.50, szyling aus­
triacki 98, korona czeska 19.80, frank francuski 
35, frank szwajcarski 171-75, gulden gdański 
99.25, liry włoskie 37, leje rumuńskie 2,63, pen-
'.'.6 węgierskie 96, dinary jugosłowiańskie 11.15, 
łaty .łotewskie 123.25, lewy bułgarski 5.30, lity 
litewskie 80, funty angielskie 26.14, funty pale­
styńskie 26.12, dolar got. 5.30,50, rubel złoty 
4.76,50, dolar zloty 8.99,50, rubel srebrny 1-72, 
bilon 0.78. Bank Polski płacił za banknoty do­
larowe 5 29. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja dla 
akcyi była nieco mocirejsza, przy obrotach na­
dal ograniczonych Notowano: Bank Polski 96-25 
—96.50 ( 4-25). Cukier 33.25 ( + 25), Ostrowiec 

„psychoza taniości". D o t e g ' - ' M 
czasu skutki jej m o g ą być ^,3, |ił nak . 

poważne, zwłaszcza, że p r z y p a l V | Na d o . 
okres, gdy dopływ gotówki iest « J %Z o k a . 
jalnie pożądany wobec bliskiego t Ł 

przez przemysł i " t e I l 5 y HU o f i nu podjęcia 
nej pracy na sezon letni. 

SYL 

" należ 

^r j w 
Public 

j Wit1 z. 
wne 

: tego też względu konlecz*?,, irjJjJMiLs 

'»ra \j( 

wydaje przeciwdziałanie „psychoz 1 

niości" przedewszystkiem orze/- p 
przyśpieszenie i szybkie zakor i c z e 

akcji obniżkowei . „ r/" 
Jakie P > 

jęte. 

procentowych zarówno państwowych jak i pry­
watnych tendencja był również mocniejsza, 
przy większych obrotach 4 i pół proc- listami; oraz przez sprecyzowanie, ia* ' v ; o 
ziemskiemi i 5 proc. Warszawy noweml. Noto-j mysły i jakie artykuły akcją ta s a 

wano: 3 proc. budowlana 40.15—40.10, 4 proc 
dolarowa 53.25—53—53.10, 5 proc- konwersyjna 
63.75 ( + 25), 6 proc. dolarowa 79.25—79.50 
( + 5 0 ) , 7 proc. stabilizacyjna 64—64.25 ( + 6 2 ) , 
odcinki po 500 dolarów 64.63 ( + 50), 8 proc. ob­
ligacje B. G. K. I emisja 93, 8 proc. listy fun­
towe Przemysłu Polskiego 89, 4 i pól proc. li­
sty ziemskie 46.38—46—46.25, 5 proc. Warsza­
wy nowe 53-75—54.13—54 ( + 25), 5 proc. Piotr­
kowa nowe 46.25 ( + 2 5 ) , 6 proc. obl :gacjc m. 
Warszawy VI emisja 60 (—75). Drobne tran-
zakcje dokonane, a nienotowanc: 4 proc. i n ^ j ' , d ^ a ^ e " i « r * 
stycyjna zwykła 110, 8 proc dillonowska 93 50 
—93.75, 7 proc śląska 72.50—72.75, 7 proc. war­
szawska dolarowa magistracka 71, 3 proc. pań­
stwowa renta ziemska odcinki po 5000 złotych 
—65.75—66 25, odcinki po 1000 zb lych — 66-50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

notowano: dolary 5.305—5.30, poź. bu^owlara 

Upariłoścś w P 
Według danych Głównego Urzędu StąO r ' 

nego, ogłoszono w Polsce w paźdzlcrn )„ 
ogółem 14 upadłości wobec 10 we *rze

 i 
I 21 w październiku 1934 r. lesll^C 

Liczba upadłości w pierwszych *"., ' n

ł V o" 
i. b. wynosiła ogółem 132 wobec 215 

kie 19, Starachowice 31 75 ( + 2 5 ) . Drobna tran-j40.50—40.00, dolarówka 53.25—53.00, poi. inwe 
zakcia dokonana, a nienotowana akcjami Siła ilstycyjna 111,00—110.50, poź. stabilizacyjna 64.00 
Światło po 25. —63.75, Bank Polski 96,50—96,00. Tendencja 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA-
Na wczorajszem zebraniu łódzki I jj | 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 1 J; Mtffi 
pszenica 18.50—19,00. jęczmień P" e!^'eo 'Ta 
13.00—13.50, jęczmień browarowy 1 7 i i „ r 8 o y i ( 

jednolity 15.00-15.50, owies fi* 
-15.00, mąka żytnia 1) 20.00-21-^O.OJJ, 

owies j 
14.50 
żytnia 2) 21.00—22.00, mąka 
32.00, otręby żytnie 8.50—8.75, 
8.50—8.75, otręby pszenne grube 8.75j-. 
pak 43.00—44.00, g-och Victoria 29.00- 3 

te* I 

LJ' or 

•5*5 
fti. 0 0 21 
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ktern 

siężniczka Czardasza a Marla Eggerlh Muzyka : E r y k a K a i m a n' 

o d £ a , , R i a l i © ' ' 
O R L O W w 

kinie 

DZIŚ PORAŹ OSTATNI! 

„ R I A L T O " 
od 

CENY MIEJSC Z N I Ż O N E 

na Beans o d ' 0 9 na da l sze 
8'- o fio<1z- 4 • seanse 

• 1 1 , 1 k^nia bezdomny i bezrobotny Józef Niko 

pÓ\V. <j 
einiie \ 

1 , " i a i 

którego lekarz pogotowia 
Mli 

**. 
• l . ' ul. Piotrkowskie] wypad! z tramwaju i 

,.|il4,!s| "KÓlne obrażenia ciała Stefar. Kowalski, 
it myŁBhrły z Seradza 
rtykll.,,fca.ul- Srebrzyńskiej poślizgną! się i zlamal o d z i e . ' * 3 6-letni Mojżesz Krynas. zam. w Stryko-
n i ^ n i !N Poszkodowanych opatrzył lekarz pogo 
arów'"** 

k̂ ypl 
V.* 

nótf 

$z reporter z a n o t o w a ł : 
w a 
jżli^: 

przy ul. Sokolej 2, Czesław 
ński zatruł się ciężko amoniakiem. Le-

Poeotowia skierował desperata do szpitala 
"*ego. 

** 
lacu Reymonta 

Alkowa--to nie 
zasłabł z głodu i w y j 

Niko-1 
skcrowal do 

a l o k a t o r a m i 

do wymiaru podat-

a zapasowego. 

wypadkach przy pracy doznali uszko-
i obrażeń: 

4re9"»i d z ' e d z ń c u fabryki firmy Alhrt, Rousseau 
rf»t P r z v u 1 ' K ą t n e i n a i e c h a t w 6 z c i e * a i o w y ę Gorajczykowi Stefanowi 
',K "fmie Ejtingon i i 
5'j^awej ręki Stefan Pawlak, zam- przy u l e y 

r. flrmieEjtmgon i S-ka doznał rany tłuczo-
fawej rQk ' 

S p o r y między właśdcielami d o m ó w 
W związku z ustawa o obniżce ko- 'gospodarza domu 

mornego i o podatku mieszkaniowym,ków), a w.ęc d ° d w u . p

p o

n

k . ^ ' 
otrzymujemy mnóstwo zapytań od czy nią i alkową zaliczai-.sie obmAc m.esz 
tclników posiadających mieszkania z kainową 15-Proccntowa 10-d ocen 
a lkowami/na temat: czy alkowę trzeba l t c w ą Podatek

 l ^ ° 5 y ^ ° S a { § 
liczyć jako oddzielną izbę? | obowiązuje w wysokości 8-iu 

Ponieważ najwięcej zapytań doty- , proc 
czy dwu pokojów z kuchnią i alkową, 

ticleno^sktem 
Otwarte przed kilku dniami lodowi­

sko hclenowskie cieszy sie olbrzymiem 
powodzeniem. Od rana do nożnej nocy 
przewija się przez lodowisko helenow-
skie masa łyżwiarzy, korzystając z wy 
jątkowo w tym sezonie sprzyjających 
warunków atmosferycznych. 

Na miejscu znajdują sie trenerzy, 

odpowiadamy, iż alkowy nie można u-
ważać za oddzielną izbę (chyba że by- . Dzienniku Ustaw Nr. 882 r. 1935, z 
ła wymieniona jako izba w wykazie* stopada. 

Walka z k r y z y s e m 

Informacje uzupełniające do ustawy którzy prowadzą naukę dla początkują-
o ochronie lokatorów znajdują się w j c y c n j zaawansowanych. 

li­

ra. 

etf dl 'abrycc Przy ul. Śródmiejskiej 56 uległ 
iniŻK'. g ż e n i u lewej ręki 69-letni Józef Piszczałek 
i c zycłl'M; (."^kodowanych opatrzył lekarz pogotowia Kazują nieprzerwanie postępujący spadek. Dane 

orJe' t r o u ' a ' d° szpitala 
\ V I portu, który w porównaniu z rokiem ubiegi) ni 

u - n w ' * ? i ' a t c e schodowej domu przy ul. Radom- 1 s p a d ł 0 1 2 p r o c . ( w w | e z l o n o towarów za H.OII 
bezP" .(iCj łs znaleziono dziecko płci męskiej, sze 
ySł . » 

e wy 
lei € 

H a n d e l z a g r a n i c z n y Francj i i A n g l j ł . — O ż y w i e n i e 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h 

HANDEL ZAGRANICZNY FRANCJI ZAMI~RA. 
Wymiany handlowe Francll z zagranicą wy-

na t 
Król jedzie 
urnee do Niemiec 

^Jodniowe, które zostało przesiane 
Echowa wczego. 

***Wdziwą tradycją — "Towarzystwa 
i . Dziecięca" urządza i w tym roku 

. i f lWwcs lrowy. 
iak \V 
•adĄ łlilf".-.! 

ile ''^otfw 

_ ł 
jros^ 
> w i < , 
ziem 
upić' 

Ul' 

na 

s w ą * -
ienc!a 

* d ł ic 

ntcnsy 

cziie 
tfozl* 

Uo do- l " " l ° n o w franków); eksport zaś spad! o cało 
i 15 proc. (obecnie wyraża się liczbą 14.188 mlljn. 

Ir.). 
Ponieważ spadek eksportu jest większy, ani-SYLWESTER W „GRAND CAFE". 

Jucznym zwyczajem, który stal się już w j żęli spadek importu, więc nastąpiła „poprawa" 
"tych sferach towarzyskich naszego !1 mm' 

Nie­
wielki 

! 1 ilausu handlowego w tym sensie, że jego ulein-
j nc saldo zmnlc|szylo się. Ale oczywiście „po-
I prawa" taka nie przedstawia żadne] wartości 

[Jle Towarzystwa, którym w swoim czasie . dla gospodarstwa narodowego; wręcz przeclw-
'Jciliśmy wiele uwagi — są wszystkim do 
» znane. Grono ludzi dobrej woli stara 
•niarę sił i możność ulżyć niedoli sierot, 
•onych zupełnie pomocy, nieraz ofiar tra-

L1 dramatów, których nie brak w obecnych 
czasach. Wydatki Towazystwa są Ich 
a środki na nie płyną tylko z datków 

polnych. 
Jjh . * 5 a ' Sylwestrowy, który w tym roku, 

n ' e jak w ubiegłym, odbędzie się w Grand 
«na na celu zasilenie kasy Towarzystwa, 

należy wątpić, że ten niewątpliwie naj-
'^^'piszy i najweselszy bal Sylwestrowy 

i l i w salach Grand Cafe — jak coroku — 
Publiczności. 

GŁÓWNA WYGRANA. 
-J^iadujemy się, że główna wygrana klasy 3 
fil*l loterji zł. 100.000 na Nr. 74.130 padła w 

',' ? e szczęścia kolekturze L. Targownik, w 
l t ^ i e , Wierzbowa 7 (Plac Teatralny). Wy-
h l>1' losu są: pp. T. L. zamieszkały na Pra-

2. z ul. Browarnej, pani S. z Żoliborza i 

nie oznacza ona dalsze pogłębianie się kryzysu 
produkcji I kryzysu konsumcll. 

HANDEL ZAGRANICZNY WIELKIEJ BRYTANJI 
OŻYWIA SIE. 

Wymiany handlowe Wielkie! Brytanii z za­
granicą wykazują stały wzrost. Wielka Bry­
tanja zwiększa swój handel zarówno po stronie 
importu, lak i po stronie eksportu; tak oto w li­
stopadzie roku bieżącego wwieziono towarów 
zagranicznych za 715 miljii- funtów, osiągając w 
porównaniu z odpowiadającym miesiącem r. ub. 
wzrost o przeszło 9 proc.; wywóz zaś wyraził 
się w listopadzie liczbą 39.4 mlllii. ztotych, co 
oznacza wzrost o zgórą 8 proc. 

Podobnie Jak Francja, Wielka Brytania o-
siągnęla poprawę bilansu handlowego, ale po­

prawę zdrową bo opartą o wzrost obu Jego 
stron, co w kategoriach gospodarczych oznacza 
wzmożenie intensywności produkcji i konsum­
cll wewnętrznej. 

ST. ZJEDNOCZONE ZWIĘKSZAJĄ 
PRODUKCJĘ. 

Dość duże ożywienie ujawnia się również na 
amerykańskim rynku wewnętrznym. Wskaźnik 
produkcji wynosi 94. Produkcla surówki w cią­
gu U miesięcy b. r. wzrosła do 18,9 mil], ton 
wobec 10,8 mili. ton w r. ub., stall surowe] do 
30 mil|. ton wobec 17,8 mllj. ton w r. ub., samo­
chodów do 3,6 mllj. wozów wobec 1,3 mil], 
w r. 193?. 

Pomimo tak znacznego wzrostu wytwórczo­
ści, bezrobocie zmalało stosunkowo mało. Na 
koniec października wynosiło ono 9,19 mil], o-
sób wobec 10,05 mllj. w tym samym czasie 
r ub. I 13,3 mil), w końcu marca 1933 r. 

Ze statystyki te] wynika, że dotychczasowa 
polityka nakręcania koniunktury w Stanach 
Zjednoczonych, Jakkolwiek doprowadziła do po­
ważnego wzrostu produkcji, Jednakże nie wpły­
nęła decydująco na poważne odprężenie w dzie­
dzinie bezrobocia. Jako powód tego stanu rze­
czy, wskazują na poważny postęp techniczny 
i racjonalizację metod produkcji w przemyśle 
Stanów Zjednoczonych. Nie bez znaczenia wy­
daje się również przyrost ludnościowy I poja­
wienie się rynku „młodych rąk roboczych", po-
w.ukujących pracy. 

&6 Wnego. 

kie 
ta sn 

OFIARY. 
}j dożywianie dzieci L. Z. — 2 zł. 

?'C a zi ' uzyskania dyplomu doktora med. 
Prj^Uurgu przez łodzianina Salomona Fajwi-

4 ofiaruje na T. O. Z. — zamiast kwia-
U r « Wolfsonowa — 5 zł. 

NfolLSZY PODAREK NA OWIAZDKE. 
W y ' .ecznym i pięknym podarkiem jest bez 
!"i6r e p i o r o wieczne systemu d-ra Jungha. 
»|»a d- ra Jungh'a wyrabia sie z nietłuką-

' ^ , m a s y . Jedno napełnienie wystarcza na 
j«ni. Wyłączną sprzedaż piór systemu 

unRli'a posiada firma Jerzy Mili. 

r r z e * 0 ' " 

l i / 
5 « 

•A 

L 4 
3.00 / 

!9.00-"^ 

*,t TRENINGI ZIMOWE H-K.S-łiffl H.K.S. podaje do wiadomości,że tre 
'»lv

 S a ' i w okrese zimowym będą się od 
J V L V v nast. porządku: 
' i„ n a rcerek: w czwartki na sali przy ulicy 
) . t ? 0 *ei 54 dla gr. I-szej od godz. 17-ej 
•t» , 0 r a z w P'atki dla gr- H-ej na sali przy 
ia* e'nianei (Szk. Kr. Jadwigi) od godz. 17 

% i f r ° e r z y : w czwartki na sali przy ulicy 
••i d 0

K l^i Nr. 41 dla grupy I-szej od godz-
P . ' I -e j , dla grupy II-ej od godz. 17 do 

Kryzys w bankowości palestyńskiej 
P ó ł m i l j o n a f u n t ó w na o p a n o w a n i e t r u d n o ś c i 

Celem przetrwania kryzysu p'/,eżywanego 
przez niektóre banki w Palestynie, rzad nianJa-
towy powziął środki zapobiegawcze, mianowicie, 
pos-tarowll udzielić Barclays Bauk Ltd. swaran-
c]l w wysokości 500.000 funtów palestyńskich. 
Banh ten skolel udzielił poparcia mniejszym 
prrcof-lęblorstwom, aby mogły spi ostać trudnoś­
ciom Hnansowym. 

Kłyzys spowodował przyśplest^nle op.acuwa-
n'a prawa bankowego, które rai być ogłoszone 

leszcze w tym roku I które >rzcwidu]e minimum 
kapitału akcyjnego — 25.000 luntów. Pozatem 
będ/fe wydane rozporządzeni w iprawio czę­
stszych publlkacyj oraz prawo, upoważniające 
wysoHcgo komisarza do ogłoszenia ustawy o 
minimalnych rezerwach kasowycti I maksymal­
nych procentach od depozytów. W końcu czerw 
ca r. b. było czynnych w Palestynie 113 banków 
wobec 95 w roku ubiegłym. 

i(L Z W A R C I E ŚLIZGAWKI H. K 
ffieŁ" ijljj ai odbyło się otwarcie ślizgawki t 

Klubu Sportowego przy ul. Pi 
W M Sliz 

Har-
otr-

czynna co-•ui|. ou isawka ta ]est 
o d godz. 10 do 22-ej. 

ł^ini. Klubu ustalił ceny biletów wejścia: 
Ir. n ' °w i harcerzy na 25 gr., dla dorosłych 

N a b y t e k , k t ó r y s i ę s t o k r o t n i e o p ł a c a 
Przepisy na tanie wina, wódki I likiery domowe, 
domowe słodycze, ciasta i cukry— 
jak zrobić sobie kapelusik? 
jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? 

„Kalendarz Expressu na rok 1936" 
iest doskonałym podręcznikiem dla pań domu, prowadzących własne 

gospodarstwo. 
a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom, 
nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst­
kiem zaś dzięki bardzo bogatej, urozmaiconej, interesującej treści, jest 
doskonalą lekturą na długie — wieczory jesienne i zimowe. 
DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAł YM KRAJU. 

C « m a i x i 2 0 a r . 

Pod adresem ŁKS-u przyszło oficjalne pis­
mo od zarządu Polskego Związku Hokeja Lo­
dowego, w którem zw ązek zawiadamia o w y 
znaczeniu Króla na tournee do Niemiec. 

Król wyjeżdża wraz z innymi graczami w 
czwartek z Warszawy, skąd ekipa polska uda 
s ; ę do Hamburga, a 'następne do Berlina, by 
w tamtejszym Sport-Palaście wziąć udział w 
wielkim turnieju międzynarodowym w dnach 
26—28 bm. W Hamburgu polacy rozegrają 
dwa mecze w dn :ach 21—22 bm. a poza tem 
możliwy jest jeszcze mecz w Dusseldorfie 
24 b. m. 

Du/a mecze 
h o k e j o w e Łodzi z Poznaniem 

Łódź sf nalizowala już pertraktacje z Po­
znaniem w spraw.e tegorocznych spotkań micr. 
dzymiastowych Pierwszy mecz Poznań -— 
Łódź odbędz e si? w Poznaniu dnia 12 stycznia 
po powrócę graczy polskich (m. in. AZS. Po­
znań, Warty i ŁKS) z tournee po Niemczech, 
zaś mecz rewanżowy odbędzie się w f.odzi po 
Igrzyskach Zimowych w Garnisch Partenk r-
chen, w końcu lutego. 

Spotkanie boksershie 
Hakcah— Gs&'er 

W niedzielę 22 bm. odbędzie się w sali Ge-
vera przy ulicy Piotrkowskie] 295 o godz. 11,30 
przed poł. towarzyski drużynowy mecz bokser­
ski Geyer — Hakoah, program którego przewi­
duje kilka c ekawych walk,,jak Wdowiński — 
Ostrowski, Fagot — Wojciechowski i in. 

Otwarcie sezonu 
h o k e j o w e g o w Łodzi 

Pierwszy mecz hokejowy w Lodzi odbędzie 
się już najbliższej niedzieli o godz. 11 przed 
pol. na lodowisku przy Al. Unji między Ł. K-
S-em a teamem pozostałych klubów klasy A: 
Union-Tour ngu i SKS-u. Mecz ten, który za­
powiada się b. ciekawie odbędzie się na rzecz 
ŁOZHL. Ceny biletów dla uczniów po 25 gr. 

Został już ustalony terminarz meczów ho­
kejowych o puhar dyrektora PUWF-u w Łodzi 
29 bm. grają: o godz. 11-ej UT. — H a k o a h \ 
SKS — Makkabi, 1-go stycznia ŁKS. gra ze 
zwycięzcą meczu SKS. — Makkabi, zaś 5-go 
stycznia olbędzie się finał między zwyc ęzcą 
tego ostatniego meczu .i zwycięzcą meczu UT. 
— Hakoah- Nie ulega kwestji, że w f nale spot 
kają się ŁKS- 1 Union-Touring. 

Piyuracy AZS-u 
s tertować będą w Łodzi 

Warszawski AZS. zwróć I się do Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackiego z propozy­
cją rozegrania w Łodzi w dniu 29 bm- meczu 
z reprezentacją miasta. 

Mecz ten dojdzie niechybnie do skutku, gdyż 
ŁOZP. zaakceptował propozycję AZS-u i ebec-
nie pozostały Jedynie do ustalenia bliższe 
szczegóły imprezy. Warszaw :ame przyjadą do 
Łodzi w swym najsilniejszym skladz e z Ja­
strzębskim, Gumkowskim, Karp.ńskim, Bogu-
them i inn-, przyczem zapowiedz eli próbę po­
bicia w Łodzi rekordu Polski w sztafecie 
5X50 mtr. 

Mecz AZS— Repr. Łodzi odbędzie s ę w 
basenie YMCA o godz. 16-ej. 
OTWARCIE LODOWISKA PRZY UL. PRZE­

JAZD. 
Przed kilku dniami otwarta zostało lodowi­

sko przy ul. Przejazd 7 (dawny plac Unionu), 
które cieszy się dużem powodzeniem. Na mfVj-
scu trenerzy dla początkujących. 
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SGIDWY 
/TO/UJE/IEDUDtt 
RD/ŁYtH PRO/ZKI 
ODBOLU GŁOWYZE 
ZNAKIEM FABRYCZ 

¥ 
p / z c r ó t K A 

S A L A M A L I N O W A 
G R A N D - H O T E L U 

DZIŚ. dn. 18 grudnia r.b. 
od godz. 5 pp. na fivach 

D w a P o k a z y Mody 
Karnawał3we] p. t. 
„DERNIER CRI" 

Z pełnym udziałem programu 
artystycznego. 

Po pokazie Dancing* 
WEJŚCIE BEZPŁATNE. 

J A S K I E J S Ł O Ń C A 
J E D Y N A i N I E Z A S T Ą P I O N A ZAs 
PRAWA DO PODŁÓG. ODŚWIEŻA 
ZMISZCZOME POSADZKI, LIMOLE* 
UM i F A R B U J E MOMENTALNIE 
B I A Ł E P O D Ł O G I 
N A MAHOKł L U B O R Z E C H , s 

M O T O P I R I N 
N a j p o p u l a r n i e j s z y 

P O L S K I L E K 

D o k t ó r 

H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

n a u l . T R A U G U T T A Ni 9 
front l-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz. 
niedz-i święta od 9—12.30. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-e) 

G d a ń s k a 3 7 , tel. '232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.i22-s9 

Sędzia Komisarz firmy „Fogel i Płot-
kin" w Łodzi, Śródmiejska Nr. 9, zawia­
damia wierzycieli jej, że sprawdzenie 
wierzytelności odbywać się będzie w 
dniach 7 i 8 stycznia 1936 roku o godz. 
10 rano w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, pokój 15. 

(—) STEFAN CZERWIŃSKI. 
Sędzia Komisarz. 

Al. Kopciowshi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

BOKTOK 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

MASAŻYSTKA 

Wajntraubowa 
POWRÓCIŁA. 

bańki, zastrzyki dyżury 1 t. d. 
ŻEROMSKIEGO 46 

lub PIOTRKOWSKA 62/7 
tel. 156-57. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i świattoleczniczy, 1 

U l . N A W R O T N ° 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7-

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N a w r o t 7 tei .128-07 
od 1 0 - 1 2 i 5—7-ei. 

PENSJONAT dla dzieci I młodzieży 

S. Gurewiczowej 
KOLUMNA, willa „CARLTON", tel. Nr 10 

w Lodzi 128-99 od 3—5. 
Uprzejme zawiadamiam, iż z dniem 15 gru­

dnia otwieram pensjonat dla dzieci i mlodzeży. 
Willa skanalizowana, rzęsiście oświetlona. W 
pokojach bieżąca woda. Troskliwa opieka wy­
chowawców i sporty zimowe zapewniają dzie­

ciom zdrowy i miły pobyt. 
Dorosłych przyjmuję przed i po wakacjach 

Zgłoszenia od 3—5. 

MatK*! 
Z a p i s u j c i e 

swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA' 
DR. MED. 

8. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

7 G W I A Z D -
W JEDNYM FILMIE! 

LIDJA WYSOCKA 
W. ZACHAREWICZ 
K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 
MICHAŁ ZNICZ 
ST. SIELANSKI 
H. GROSSÓWNA 
W. GRABOWSKI 

biorą udział w komedii 
muzycznej 

POKÓJ duży frontowy z osobnem1 

wejściem z wygodami. Południowa 32 
m. 10. 
1 POKÓJ lub 2 umeblowane z telefo 
nem do oddania przy Alejach Kościn 
szki, we froncie. Dzwonić 223-77. 

( K u p n o i s p r z e d a ż 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me 
bli za gotówkę i na dogodnych warun 
kach, 6-go Sierpn a 2 w podwórzu, 

KUPIĘ okazyjnie szafkę zaluzjow 
oraz fotel klubowy. Oferty z cena 
Republiki pod „Szafka". 

Dr. MED. 

W0ŁK0WYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

moczopłclowych 1 skórnych. 

C E G I E L N I A N A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele I święta od 9—1. 

a L . N I T E C K I 
P O W R Ó C I Ł 

*PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH 

_ _ front, 1 piętro 
N A W R O T 3 2 . T e i . 213 .18 
Przyjmuje od 8-el d~ 9 m. 30 zrana 

i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 
W niedz. I święta od 9—) 2-ej w pol. 

DR. MED. 

S. K r y ń s k a 
JHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 5 4 M 
przyjmuje od l l—l t od 3—4 po pol. 

DYPLOMOWANA PIELĘGNIARKA 

ZofjaMagazanik 
Absolwentka Szkoły Pielęgniarstwa 

w Warszawie 
przyjmuje dyżury oraz wykonuje 
wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 

pielęgniarstwa. 
PIOTRKOWSKA 109. Tel. 266-27. 

Następny program 

Grand-Kina 

DR. MED. 

Lampy Żyrandole 
50% ZNIŻKI 

Wyprzedaż przedświąteczna 
NARUTOWICZA •10. 

N i e w i a ż s k i 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

A n d r z e j a 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

I R A N K I 
s tory , kapy i obrusy od naj­
skromniejszych do najwykwlnt-
nlejszych po ccnaeh zniżonych 

wykonuje Pracownia Ręcznych 
Robót Piotrkowska 90, tel. 155-99 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany- nauczyciel. 
UL Zawadzka nr. 21. m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

c: L o k a l e 

W l & / Z , D O B R Z E M ' 
P O R A D Z I Ł A / 

1 
Wszyscy mi mó« 
wili, że mam ślicz-
nq i świeżq cerę... 
Twój puder jest 
naprawdę delikat­
ny, świetnie przy­
lega, trzyma się 
długo... Dobrałam 
właściwy odcień. 
Czuiam się pew­
nie wobec łylu 
spojrzeń. Zawsze 
będę vżywa\a łe-
go subtelnego i 
n i e z a w o d n e g o 

udru A b a r i d-

P U D E R 

A B A R ! 

WINDA ciężarowa okazyjnie do sprze 
datra. Oferty do skrzynki pocztowej 
180, Łódź. 
SPRZEDAM 
2Xi83 mtr. 

okazyjnie nowe 
Piotrkowska 76, 

linoleum 
m. 3a. 

KUPIĘ okazyjnie 2 fotele klubowej 
kryte skórą. Oferty do Republiki pod 
„E. B . " 

CUKIERNIA z eleganckim urządze­
niem do oddania nadająca s !ę ria re 
staurację i też na handel win i wódek 
Wiadomość w Administracji. 

P o s a d y 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka z 
gwarancją, Sienkiewicza 15. 

4—5-POKOJOWE mieszkanie 3 p-
front, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami oraz 2 sklepy 
6-go Sierpnia 30. od zaraz do wyna­
jęcia. jj? 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
?etkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika — niecna/ po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

POKÓJ umeblowany, frontowy I-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12a do wynajęcia od zaraz. Do obej-

od 12—5 godz. rzen'a 
SKLEP kolonialny z urządzeniem i po 
kojem mieszkalnym do oddania. Wia 
domość w adnrnistracii Republiki. 18, 
5-clo POKOJOWE frontowe, słoneczne 
nreszkanie z wszelkiemi wygodami 
centralnem ogrzewaniem i windą w 
centrum miasta do wynajęcia od za 
raz. Wiadomość teleion 175.04 między 
godz. 11—12, codziennie prócz niedziel 
i świąt. 

U z d r o w i s k a 

« i « P r z e 

isji p r i 

' a 'rzon( 
N e k t 
^ e k i w a 
l Korni 
S i sc 
fezesa 
Li r e f e i 

J p z w i 
N e r 

R * . 
r Pon 
fetnie 
}• d. A' 

M nie 
P r a n i e 

aż a r 
v lestji 
3 o s e k 
tyl ix, 

wal i 
W d: 

ZAGUBIONO weksel na 100 z l - S ^ a t o r ' 

.twierdz 
(tenyc 

m r 
l!> Pan 

R o z m a i t e 

ZAKŁAD fotograficzny „Fototf|w# 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 ( P ' ° V I . 
ska 79). Wykonuję zdjęcia pr*" cif*! 
do Ubezp. Spol., inatrykul I Ł r ^ 
wywołania i kopiowania. Spe^ 
lorskie. Ceny niskie. ^J--** ̂  
CIEPŁO w mieszkaniu. FilcUJC 

okna. Dzwonić 141-10. 
ustosunko*v,fi 

DDlata 

Rok 

b 
fóvt 
O 

ADMINISTRATOR. 
urzędach administracyjnych 
wych, przyjmie adiniuistracju 3p 
w śródmieściu. Na żądanie z^ui^l 
rancję hpoteczną, ewentualnie rej 
Oferty do Admin. „Repub™ M 
„Ustosunkowany". _„>*JjJr 

15/12 1935 roku wystawca H- 'jj 
feld, Skierniewice, Rynek nf-1, ] ) ' ' • ' 
zlecenie J. Reidlich, Stary Ry"' (»{fT»i 

Weksel uniewaźn ani. Znalazł 
dzę. 
ZGUBIŁEM portfel, zawiera!*",^ 
kumenty, pokwitowania i 4 n 

iące weksle z wystawienia 
Szyka na zlecenie S-ów S. O v ' W i a f 
150 zł. płatny 10 lipca 1936 roK"*„fli«j 
pi. 30 lipca, 100 płatny 10 
100 zl. 30 sierpnia 1936 r. La*!1' 
znalazcę upraszam o skomun | K „ri* 
się telef. 150-12. Ostrzega si« 
nabyciem powyższych weksHr 

Folmnn, Południowa 28. 

( N a u k a I w y c h o w a n i * j 

ZAKOPANE „Oaza", droga do Białe 
go, telefon 289. Pelnokomfortowy pen­
sjonat. Poleca pokoje na sezon zi 
mowy. 22 

W PIERWSZORZĘDNYM domu pana 
Salomonowicza, Gdańska 57. Telefon 
185-94 do oddania od 1 kwietnia fron­
towe 3 pokojowe mieszkano z wszel­
kiemi wygodami oraz centralnem o-
grzewanicm. Administrator domu. 

ZAKOPANE. Pierwszorzędny pensjo 
naf, willa „PIAST" poleca pokoje sło 
neczne z balkonami z pełnym komfor 
tern i wykwintnem utrzymaniem. — 
Zgłoszenia: Marja Beckówna i E 
Malcowa. Zakopane „Piast", ul. Sien­
kiewicza. 

n a u c z y c i e l k a ^ RUTYNOWANA 
(Moskiewskie Konserwatorium' . ,1 
la lekcji gry fortepianowej. °„nb)'^l 
francuskiego po kilkuletnim 
w Paryżu. G. 
Południowa 23, m. 9 

fiurwicz-Szty' 1" 

j^Sji z; 

8 (uk KI 

m, si 
?wacl 
o n k ó ' W, 

Hniu 

> r z e 

h 

ZAKOPANE „PRZEDŚWIT", Chain 
bińskiego. Tel. 815, pod nowym zarżą 
dem, poleca pokoje komfortowe po 
cenach umiarkowanych. 21 

S 2 Y J Ę W Y K W I N T ^ 

BIEUZHĘ MĘSKfl 
po cenach bardzo nTsklo.11; 

Przyjmuję również wszo 
reperaoje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 
m . 1 6 , I II p . 

16 

Cei 

WYJEŻDŻAJĄC do Zakopanego pen. 
Rubinsteinowej mogę zabrać kilko-' 
ro dziec. Zgłoszenia do Administracji 
sub. „Wiera". 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanle. drutowa pjlfl^rrjyjj 

ffl 

ferowanie- oraz sprzątanie biur" 
Czyszczenie szyb. 

PIOTRKOWSKA f.i. telefon 

Redakcja I Admlnlstracla, Piotrkowska -49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Teleiony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcli 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaslubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1 50- poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
n y m i ' 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. droiei. Za terminowy dru'« ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględ"'. 3- u 

o Ile wniesione będą najpóźniej w cia* 
tygodnia od ukazania sie plerws zc 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukaza^ 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tei • { 

mej treści co pierwsze- — Omyłki, k i 
zasadniczo nie zmieniają treści 0 R , r 0tu 
nia nie upoważniają do żądania z w . r 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia^ 

. C i 

W ' 

h 1 k 

M 

Za smtlajKOBS Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. , . -c iaw SuióIskL «•< Redaktor odp, Wacław Smólski. Druk -Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 
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